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Decyduje 


Hitler okazuje 
kłasy! 

Gdyby był w d. 7 b. m. powiedział 
w Reichstagu tylko tyle: — zrywam trak- 
tat lokarneński i do Nadrenji wprowadzam 
wojsko. — Europa odpowiedziałaby mu 
prawdopodobnie oburzeniem. Byłoby bo- 
wiem całkiem jasne, że myśli o agresji. 

Ale Hitler do powyższego oświadczenia 
dodał jeszcze swoje „siedm punktów“, do- 
dał jeszcze oiertę pokojową; wyraził goto- 
wość zawarcia paktów o nieagresji z wszyst- 
kłmi prawie sąsiadami. 

— Patrzcie, mówił!.., Nie mam nic in- 
aego na celu, jak tylko „Gleichberechti- 
gung* (równouprawnienie) z resztą Europy 
i odzyskanie pełnej suwerenności. Jestem 
pełen najlepszej chęci do pokojowej współ- 
pracy. 

A kiedy mu zwrócono uwagę, że dziw- 
nym sposobem pominął Austrję i Czechosło- 
wację w szeregu państw, z któremi gotów 
lest zawrzeć one pokojowe pakty, natych- 
miast rozgłosił przez przedstawiciela amc- 
rykańskiego dziennika, że — i owszem. „Sa- 
mo się przez się rozumie”, że i z temi dwo- 
ma państwami gotów jest współpracować 
i pozawierać pakty o nieagresji. 

Może teraz ktoś wpadnie na dowcip 
I zapyta Hitlera, czyby nie był gotów za- 
wrzeć tych paktów nie na 10 lub 25 iat, ale 
na 100, 500 lat. Z pewnością bez trudności 
dałby Hitler i na to pytanie pozytywną od- 
powiedź, — z pewnością znalazłby się także 
dziennik, któryby to oświadczenie przyjął 
jako nowy dowód  pokojowości Trzeciej 
Rzeszy, — i z pewnością znaleźliby się lu- 
dzie, którzyby przy wieczornym  pacierzu 
dziękowali Opatrzności, że na czele Nie- 
miec stoi tak miły, tak humanitarny, tak 
pacyfistycznie nastrojony „wódz“. 

„VIVERE PERICOLOSAMENTE“. W rze- 
czywistości Hitlerowi jest „wszystko jedno“, 
czy zawrzeć pakt o nieagresji z Polską, czy 
z Austrją, — czy zaprzysiąc przyjaźń na 
rok, — na 10 lat, czy na 25 lat. Nawet się 
nie bardzo temi cyframi przejmuje. To mu 
wszystko jedno! Dlaczego? No — przecież 
wiadomo! Kto do czego nie przywiązuje 
uwagi, ten się nie zwykł tem przejmować. 

Z tego wniosek dla nas: — jeśli Hitler 
nie przywiązuje większej wagi do swoich 
ofert pokojowych, nie powinniśmy tego ro- 
bić także i my. Bo toby było niebezpiecz- 
ne... Trzeba się więc wobec nich trzymać 
w rezerwie. Można Hitlera i nawet należy 
trzymać za słowo, ale budować przyszłość 
na jego oświadczeniach? Nigdy. Mogłaby się 
powtórzyć nowa historja Locarna! 

„Wodzowie* bowiem, to niebezpieczna 
„Bpeciesć gatunku ludzkiego. Powiedział 
Mussolini, że jego żywiołem było i jest „vi- 
vere pericolosamente“ (żyć w niebezpieczeń- 
stwie, albo — ryzykować, jak powiedział 
ktoś inny). Niebezpieczeństwo polega na 
tem, że w ryzyko wciągają własne narody, 
a także obce, jeśli się wciągnąć dadzą. 

A niebezpieczeństwo jest duże. Nie tyl- 
ko dłatego. że tkwi w niem w zarodku mo- 
żliwość wojny. Także dlatego, że po tem 
wszystkiem, co się stało, chyba mało będzie 
ludzi w Europie, którzyby tak wierzyli 
w papierki zapisane zobowiązaniami pokojo- 
wemi i podpisane uroczyście przez przed- 
stawicieli państw, jak dotąd wierzyli. A za- 
nosi się na zapisywanie nowych takich ,,pa- 
pierków*. 

SPRZECZNOŚCI. — Nie dziw, że w ta- 
kich warunkach Europa nie inoże znaleźć 
wspólnego języka. Każdy naród myśli o so- 
bie, a egoizm nie jest czynnikiem jednoczą- 
cym i ułatwiającymi zgodę... 

Francja uważa się za najbardziej doiknię- 
tą przez decyzję Hitlera i chce najostrzej- 
szych postanowień. Belgia wyhrałaby tę sa- 
mą postawę, gdyby była Francją, gdyby 
hyła większą i mocniejszą; a ponieważ jest 
tylko Belgją. więc woli nie drażnić zbytnio 
Niemiec. Anglja zapóźniła sie nieco ze swe- 


się graczem pierwszej 
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j mi zbrojeniami w porównaniu chociażby 
z Włochami i dlatego zapomina o patetycz- 


nem oświadczeniu Baldwina, że jej granice 
zaczynają się nad Renem, — właśnie nad 
Renem! Wreszcie Włochy. Te wiedzą, że 


nadeszła wymarzona dla nich chwfia prze- 
prowadzenia planów w Afryce. Zażądają ież 
ceny za swój głos. Na razie przezornie mil- 
czą, 

Jak z tych przeciwieństw wybrnie Eu- 
ropa, nie wiadomo! 

Najprawdopodobniej zapadnie w Londy- 
nie jeszcze jedno potępienie Niemiec. Niko- 
go to nie zdziwi, ani nie wzruszy. Najmniej 
chyba. Hitlera, który w swoim portfelu ma 
już jeden taki dokumeni „uroczysty“. To 
będzie najłatwiejszy punkt programu. Na- 
stępne będą trudniejsze: co zrobić z milita- 
ryzacją Nadrenji i co powiedzieć na „poko- 
jową* ofertę Hitlera? 

Głos ma naprzód Francja. Ta pierwot: 
nie postawiła Żądanie wycofania wojsk 
z Nadrenji i przywrócenia stanu poprzed- 
niego. Lecz ostatnio pod wpływem Anglii 
zaczyna Się jakoby wahać. A nawet ma 
zażądać tylko ograniczenia ilości stacjonu- 
jących tam wojsk niemieckich i zakazu for- 
tylikowania tego pasa. Ajeneja Havasa prze- 
czy, by rząd francuski zszedł z pierwszego 
stanowiska, Londyn mimo to twierdzi, że — 
jednak... 

A decydował będzie głównie Londyn. 
Jego stanowisko nazwał „Pertinax“ w „E- 
cho de Paris“ — „wielką kwestią”. I słusz- 
nie! Anglja jest (obok Włoch) gwarantką 
podartego „Locarna*. Anglja też jest na 
równi przynajmniej z Francją zagrożoną 
przez rozwój niemieckiego militaryzmu. 

I Anglja poczuwa się do tych obowiąz- 
ków. Tak bowiem rozumieć należy przenie 
sienie obrad sygnatarjuszy Locarna i Rady 
L. N. do Londynu. Poczekamy na wyniki 
tych obrad. 

DECYZJA W POLSCE... 
sem trzeba podjąć dyskusję na temat 
świeżo poruszony w parlamencie — „obro- 
ny kraju”. 

Istotnie, trzeba o tem myśleć. Przedsta- 
wiciele wojska zapewniają, że stan obrony 
trzeba -— podnieść. Wiemy, co to znaczy! 
ĮI w pełni uznajemy konieczność wzmocnie- 
nia i usprąwnienia naszej obronności. Sy- 
tuacja międzynarodowa jest bewiem taka, 
że trzeba być na każdą ewentualność goto- 
wym! 

Ale... 

Obronność kraju, to nie tylko rynsztu- 
nek bojowy, lotnictwo, gazy trujące i t. p. 
To jeszcze — duch, poziom moralny, zjedno- 
czenie narodu! Ślepota jednak przeszkadza 
pewnym kołom widzieć, że z tym odcinkiem 
obronności jest gorzej, niż z tamtym. 
A ciasnota umysłowa nie pozwala im rozu- 
mieć, że rozdzielając naród, odpychając 
młodzież, dyskwalitikując całe koła patrjo- 
tyczne, — zmniejszają stan obronny kraju 
bardziej, niż gdyby odmówili kredytów na 
utrzymanie i podniesienie armji. 

W Londynie decyduje się o losach mię- 
dzynarodowych stosunków. Q losach zaś 
narodowych decyduje się w Polsce. 
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wego nacechowane sa nastrojem wyczekują- | literaturę. 


z przesylką pocztową Zagranicą 
od godziny 11. do 13. 


Ra nadchodzący okres wiosenny 
przyjemna F. T. Kliontełi 
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Holandja zatrzyma część rocznika pod bronią. 


Zarządzenie na czas nieokreślony. 


Haga. 12 marca (PAT.). Premjer Colijn 
wygłosił wczoraj przez radio przemówienie, 
w którem podkreślił, że wprawdzie Holantlja 
nie jest sygnatarjuszem Lokarna, ale musi 
liczyć się z konsekwencjami obecnego położe- 
nia. Premjer ufa, ii znajdzie się pokojowe roz- 
wiązanie, ale nie wyklucza możliwości wzrostu | 
naprężenia w stosunkach miądzynarodowych. | 

Żołnierze, których czasokres służby w woj- 


sku kończy się w sobotę dnia 14 b. m. zali- 
czeni do piechoty i oddziałów rowerzystów 
będą zatrzymani w wojsku na czas nieokre- 
ślony. Jest to zarządzenie, które będzie odwo- 
łane, gdy tylko położenie w Europie dojdzie 
do uspokojenia. Zarządzenie to — mówił pre- 
mjer — wywoła mniej wrzawy niż, gdyby po- 
wołano do szeregów rocznik. urlopowany. 
==—i000: = 


Rząd jedności narodowej we Francji? 


Paryż, 12 marca (PAT.. W dnin wczoraj-;cuskie ministerstwo spraw zagr. wiadomości 
szym grupa parlamentarna frontu republikań-i'o tem, że Francja zgodziłaby się na rozpa- 
skiego, na której czele stoi dep. Franklin- | częcie rozmów z Niemcami w razie ogranicze- 
Bouillon uchwaliła rezolucję, w której, pod-; nia sił zbrojnych Niemiec w strefie nadreńskiej 
kreślając powagę położenia oświadcza, że rząd. | i zobowiązania się Rzeszy do niehudowania tam 
reprezentujący politykę tylko jednej grupy | fortyfikacji. informacja ta powraca drogą przez 
stronnictw, nie może podołać zadaniom repre- | Londyn, jako element możliwego kompromisu. 
zentowania Francji, ani kierowania nią w chwili „Figaro* wyraża powątpiewanie, czy Anglja 
obecnej. Wobec tego grupa postanowiła wystą- | przyłączy się do sankcyj przeciwko Niemcom. 
pić z inicjatywą powołania „Excelsior* nazywa absurdalną zapowiedź — 

ogłoszoną wczoraj przez koła zbliżone do fran- 
RZĄDU JEDNOŚCI NARODOWEJ. cuskiego M. S. Z., iż Francja wycofa się z Ligi 
Narodów, jeśli postanowienia układów lokar- 
neńskich nie będą wykonane. „Oeuvre“ wyraża 
przypuszczenie, że jeśli Anglja nie udzieli po- 
parcia Francji, wówczas Francja zawiesi sto- 
sowanie sankcji wobec Włoch i popierać hę- 
dzie politykę włoską w Afryce wschodniej. 


Uchwała ta jest wynikiem dyskusyj kuluaro- 
wych pomiędzy różnymi wybitnymi deputowa- 
nymi z grup prawicowych i centrowych, w CZA- 
sie których m. in. rozważano ewentualność 
rozszerzenia składu obecnego rządu przez po | 
wolanie do niego wybitnych ministrów bez 
teki. Wymieniano przytem nazwiska Marina, 
Laval, Bluma i Herriota lub ewentualnie 
Dajadiera. Koncepcja iaka nie ma poparcia 
ze strony kół prawicowych. Koła te uważają, 
iż ni wystarczy uzupełnienie gabinetu, gdyż 
należy utworzyć rząd zgody i jedności naro- Warszawa, 12 marca. Przewidywany prze» 
dowej. 7 drugiej strony jest rzeczą bardzo | bieg. pogody do południa 18 b. m.: Zachmu- 
wątpliwą, by socjaliści zgodzili się na wejście |rzenie zmienne z przelotnemi opadami, głównie 
do rządu, |na południu i wschodzie Polski. Temperatura 
Komunistyczna „Humaniteć już dziś kate- w ciągu dnia nieco powyżej zera. Umiarkowane 
gorycznie zarzuca premjerowi Sarraut ustępli- | Wiatry zachodnie i północno-zachodnie. 
wość wobec prawicy, zaznaczając, iż nigdy nie, 0-9-0—— i 


udzieli swego zaufania rządowi, który zacho- E , e 
wuje się zbyt pobłażłliwie w stosunku do fran- Najwieksze miasto Azji. 
cuskich sprzymierzeńców: faszyzmu i hitleryz- Tokio (PAT.). Według ostatniego spisu ltd. 
ności, liczba mieszkańców Tokio wynosi 6 milj. 


mu. Na jutro projektowane jest nowe zebranie 
deputowanych poszczególnych grup prawico” 310.488, w tem 3,283.393 mężczyzn i 3.027.093 
kobiet. 


Przelotne opady. 


wych i centrowych dla przedyskutowania tej 
sprawy. Inicjatywa frontu republikańskiego ma 
jednak narazie niewielkie widoki powodzenia, 
tem bardziej, że nie jest dotychczas wyjaśniona 
sprawa. jak długo potrwa kadencja obecnego 
parlamentu. 


NIE WSKAZUJĄC PALCEM. 

Tokio (PAT.). Agencja Domei donosi: Are 
sztowano tu 11 tłtmaczów i nauczycieli języka, 
zatrudnionych przez ambasadę pewnego mocar- 

i wy zi i stwa, pod zarzutem uprawiania szpiegostwa. A. 
Nastrój ezekiwania. resztowani szerzyli fałszywe wiadomości o ostat 

Paryż (PAT. Dzisiejsze komentarze prasy | nich wypadkach w Tokio, zdradzali tajemnice 
paryskiej na temat położenia miedzynarodo-| wojskowe, oraz rozprzestrzeniali wywrotową 
Podejrzani są oni o należenie do 
Uwaga kół politycznych zwrócona jest | organizacji komunistycznej. 
meinen "| pm 


cym. 
na Londyn. Pomimo zaprzeczebia przez Íran- 
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O czem piszą 
inni? 


B. min. Matuszewski „ostrzegać. 


B. min. skarbu p. Matuszewski. wystą- 
pi w „Gazecie Polskiej“ z nowym arty- 
kułem. Prócz odpowiedzi na atak organu 
ciężkiego przemysłu ..Kurjera Polskiego“. 
uwiera on tym razem przestroge dla rzą- 
du. gdyby chciał odstąpić od doflacji. 

„Ostrzegam — pisze — że droga, jaką 

Rząd zdawał się wybrać — wymaga cha- 

raktenu i konsekwencji — aby doprowa- 

dzić do poprawy. Dziś nawet wiecej cha- 
rakteru i więcej konsekwencji, gdyż pew- 


kie 
nie 


wy 


w Niemczech trwa z nicsłabnącą. sila, na wszy 


dek, to jednak położenie należy uważać za har- 


nowego procesu czy to z kategarji 


a Ww dalszym ciągu 


„GŁOS NARODU“ z dnia 13-go marca 1936 


Istotne, wewnętrzne nawracanie” 


do narodowego socjalizmu zapowiada Trzecia Rzesza. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu"). 

Wiedeń, w maten. j wyłacznie do relivijnych tematów. A cóż po- 
Walka hitleryzmu z Kościołem katolickim | wiedzieć o okólniku ininistra poczt do wszyst- 
kich podległych mu urzędów? Okólnik poleca 
seiste „badanie” nastrojów wśród pracowników 
poczty. w szczególności zaś, czy ich dzieci na- 
leżą do CGrganizacyj hitlerowskich, czy toż in- 


h odcinkach. a chociaż w ostatnich Mich 
zaszedł żadon szczególnie jaskrawy wypa- 


dzo nichczpieczno. nych, coby wskazywało na wrogi nastrój do- 
Przedewszystkiem w stesinku do ducho-| mu rodzicielskiego w stosunku dò państwa. 
wieństwa... Wprawdzie nie wytoczono żadnego | Z oświadczenia ministra wychowania Rusia wy 


„dewizo- 
„chrazy moralności”, ale propa- 
zohydza poszczegól: 


nika, žo jeszcze w ciagu bież, reku szkelucgo 
nastąji całkowite „oczyszczenie uniworsyte- 
tów. pod względem organizacyj mloilzicžowyrh. 


ch“ czyłto 
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podjęciu rokowań między  przedstawicielam: 
Kościoła katol, a rządem, Minister dla spraw 
kultu Kerrl urlop swój wykorzystał w ten spo- 
sób, że wygłosił kilka publicznych odczytów 
na temat praw państwa, przyczem nie wahai 
się twierdzić, żo Kościół katolicki, chociaż w 
swem zroztmieniu uniwersalny należy do tych 
instytucyj, które Trzeciej Rzeszy są 


obce i wrogie 


wolec czego „dobry Niomiec nie może byś 
wiernym synem tego Kościoła”. Naukę Koś. 
ciola katolickiego propaganda nrzedowa coraz 
częściej przedstawia jako niedającą się pogo- 
dzić z naredowym socjalizmem, a wobec tego 
wierzący katolik Trzeciej Rzeszy musi się po- 
wodzić z tem, że będzie traktowany jako 
zaledwie cierpiany obywatel drugiej klasy. Ka- 


ne trudności: deficyty i pożyczki, kumulu- 
ja się, rosną i skolei tworza nowe prze- | nych kapłanów, przedrukowuje motywy daw- 
szkody do przewalczenia. I dziś ostrzegam, nych wyroków. mimo odwołania, wniesionego 
że bez wyrównania dysproporcji — mię. | Przez pokrzywdzonych, i nie cofa sią przed 
dzy dochodem narodowym i obciażeniami| rzucaniem nowych podejrzeń, Objawem zna- 
publicznemi, między kartelami i gospodar- | micnnym jest mnożenie się napadów rabunko- 
ka rolną, między rentownościa kapitału! wych i nocnych najść na plebanje. szykano- 
pieniężnego i kapitału rzeczowego — po- | wanie osób i instytucyj kościelnych jak n. p. 
prawa od wewnątrz nie przyjdzie“. opactwa OG. Cystersów w Mariensiadt (Wester 
Wobec tego, że Kurjer Polski* przy- waj). „W klasztorze tym już ka grulni. w 
gommiał p. Małtuszewskieniu, że ..zatwier: rokn zjawiła się tajna policja w poszukiwanin 


dził* program p. Kwiatkowskiego czyi dali Fei „BAC, A Mh. pa kid ad 
„Żyro“, — p. Matuszewski pisze: zal aoi aoi? ak | My 


AFalk jest — dałem żyro—— wtody, kie: staje, a dotyczy strony gospodarczej. Jedynym 


30 sy się. wakali. Wiedy, gdy Rząd dochodem opactwa jest mianowicie wyższy %2- 
stał proza die Kogi heni MA A ad n aukowy męski i gosp odarsówn rolą, ;po- 
kiedy nie miał pełnomocnictw i kiedy nie | 131408 młyn. Otóż pod pozorem, że młyn ten 
biło au. jee AUT oklESków, Ani pokło- nie posiada nowoczesnych urządzeń, został on 
A z nakazu władzy zamknięty. Grunta, które 


„Natomiast nie wiem co jutro przynie- y p gr dk po «Bozeję 
Ne, jakimi zaseżóm; jakiemu rozwojowi, p państwo. celem założenia tam „osad 


jakim wpływom ulegnie program Rządu cziedziczmych". Zakładowi naukowemu zagro- 
A ph ; ; ~“. „| Ż0no zamknięci poni ż i si 
Może p. Wierzbicki okaże się bardziej amknięciem, ponieważ rzekomo nie posia 


elo oj Pennie W lakim razie da kwalifikowanych sił W całej okolicy trwa 
moj pean być aktunineć, nieprzy jazna propaganda przeciw klasztorowi. 
pó pa, ony tylko przestroga? Kościół katolicki i jego instytucje dyfamnje sie 


na równi z żydami i komunistami, 
Gzy ks. Śwysówia ustąpi? Położenie prasy katolickiej jest coraz cięł- 
„Goniec Warszawski“ pisze, że podobno 


sze. Na wystawie watykańskiej, rozpoczynają- 

kre m nrzordkRawicenia. a 515 d. 12 maja br. tylko katolicy dwu kra- 

iza EN bedzie przyjeta. Jaki Jów nie będą reprezentowani: rosyjscy, bo tara 

jej, powód? Według „Gońca Warsząwskie-| PT282 katolicka wogóle nie istnieje i niemiec- 

: oświadczenie Ke. Żonpołłowicza. jako-| 9» gdyż w myśl zakazu świeżo ogłoszonego. 

by wniosek p. Prystorowej w sprawie ubo- nawet te niedobitki katolickiego piśmiennictwa 
łu rytualnego nie był zgodny z konstytu- 


w Niemczech, jakiemi są koś! tane pisma urzę- 

oja. i dowe, nie mają prawa wyslac swych egzem- 
„Oświadczenie to ks. Żongołłowicz zło- 
żył — pisze „Gomiec* — z własnej woli, 


plarzy okazowych, Z książek katolickich uległy 
przez nikogo nie pytany i nienagahywany. 


ostatnio komfiskacie następujące: Karol Thie- 

„Chrześcijańskie wykształcenie współczes. 

WanooniikmoBAardno je obrońcy ne“ (Einsiedeln). P. Bonaventura: „Z hotelu do 
uboju rytualnego, posla Sommersteina i 
wprowadziło duży dysonans w opinjach 


klasztoru“ (Fryburg szwajc.), Ks. Dr. E. Brest: 
przedstawicieli kót rządowych. Jakkolwiek 


„Młodzieniec w służbie pracy“ (Kevelaer), Za- 
kazem objęto również następujące dzieła O. Fry 

oficjalnie nikt z przedstawicieli rządn nie 

deklarował stanowiska w sprawie uboju, 


dervka Muckermanna: .Święta wiosna”, ..Za- 
to jednakże rzeczoznawicy wysłani z ramie 


| gadka czasu“, .Zakonnik przestępuje próg”. 
Czsopisma katolickie nie mają już w tej chwili 
nia ministerstwa rolnictwa oraz min. prze- 
mysłu i handlu wypowiadali się za zaka- 


prawa poruszania innych tematów poza ściśle 
religijnemi (zakaz obejmuje całą Rzeszę), nie 
A ji a kolportażu i akwizycji (anonsów). 
em uboju ze lędów gospodarczych. | TA Prawa Ko porta, h 
á tipin ja.. wn ma e Żongołło- Nawet tematy ogólno-pouczające lub rozrywkó. 
Kc, była utrzymana w formie bardzo| "9 5% niedopuszczalne, anonse dotyczyć mogą 
zdecydowanej, nic też dziwnego, że pos. 
Prystorowa wręcz postawiła pytanie, kto 


tylka przedmiotów kultu 
Walka o duszę młodzieży przybiera formę 
jest właściwie interpretatorem  konstytu- 
cji: ministerstwo oświaty, czy min. spra- 


coraz bezwzględniejszą, Zebrania wieczorne 
młodzieży zostały świeżo zaatakowane przez 
wiedliwości i kto może orzekać o zgodno- 
ści, czy niezgodności danego projektu z 


oficjalny „„Kampfblatt der Hitler-Jugend“ (Nr. 
9-ty) za to. że obejmują tylko tematy religijne 

konstytucją. Ks. Żongołłowicz na to pyta- 

nie nie dał odpowiedzi“. 


a równolegle z tem ustalenie jednolitego fron-||lan katolicki uważany jest z reguły jako 
tu młodzieży w stosunku do niektórych „reuk-+| -„Dunkełwann*. przedstawiciel „ciemnoty” i 
cyjnych“ profesorów. „W dziedzinie wiedzy | tbtypaństwowegu spisku. Prejekt mianowania 
i badania naukowego — oświadczył minister | kapelanów dla „Staatsjugend“ jest tylko po- 
— musi nastąpić istotne wewnętrzne nawróce-| zorną koncesją, aby w ten sposób odciągnać 
nie do narod, socjalizmu”, czego Uotychczaso- | nłodzież katolicką od bezpośredniego wpływu 
wy brak nazwał „tragedją”. Kościola i rodziny. 
W tej chwili niema też zupelnie mowy o 


(ab,) 


Będzie jeszcze jedno 
naruszenie traktatów pokojowych 
w sprawie umiędzynarodowionych rzek niemieckich. 


rza korzystają z ochrony traktatowej i po- 
siadają pewne prawa na rzekach przepły* 
wających przez Obszar niemiecki, Należy 
jednak zauważyć, że w myśl art. 381 Trak- 
tatu Wersalskiego .uamiędzynarodowienie" 
obejmuje nietylko rzeki niemieckie”, ale 
także innvch krajów. Przepis ten dotyczy 
np. także Łaby na obszarze Czechosłowacji, 
Wełtawy od Pragi począwszy. Dunaju od 
Ulmu, a więc na przestrzeni kilku państw, 
Odry, od ujścia Opawy a wkońcu Niemna 
od Grodna. Objeto są traktatowemi ograni- 
czeniami także odnośne kanały Ogranicze' 
nie polega zaś wedle art. 332 na przyznantu 
wszystkim imteresowanym równych praw 
żeglugi na tych wodach pod własna flagą. 
Nad wykonaniem tych praw czuwać mają 
„komisje miedzynarodowe" w ustalonym 
składzie, co wprawdzie np. co do Niemna 
okazało się zupełnie iluzoryczne, gdyż Tå- 
twa nie nawiązała dotad stosunków z Pol- 
ską. wobec czego spławu polskiego na Niem 
nie do Klajpedy nie było i niema. Jeżeli- 
| by przeto teraz miało nastąpić także nart- 
| szenie naszych praw na Odrze. która na 
| znacznej przestrzeni stanowi naszą granicę 
państwową, to chociaż mamy własny port 
i własną spławną rzekę Wisłę. nie możemy 
zrezygnować z tego. co nam sic należy, ani 
bezczynnie przyglądać się naruszaniu praw 
innych państw. Pod tym względem najpo- 
ważniej zagrożoną jest Czechosłowacja. dla 
której sw obodna żegluga na Łabie do Ham- 
państw europejskich. a mianowicie tych,| burga jest zagadnieniem szczególnie żywot- 
które nie mając własnego dostepu do mo- nem. (J. B.) 


Katolicy irlandzcy, a encykliki papieskie. 


Półoficjalna ..Prager Presse“ podaje. że 
najbliższym krokiem "rządu niemieckiego w 
kierunku uzyskania ..równouprawnicnia* w 
Europie będzie zniesienie umiędzynarodowie 
nia rzek niemieckich, ustanowionego Trakta 
tem Wersalskim (Art. 331 i nast.). Tntereso 
wano rządy otrzymały już rzekomo zawia- 
domienie. iż Rzesza niemiecka wykonywać 
będzie odtąd co do tych rzek prawa suwe- 
renne, a komisje międzynarodowa dla spraw 
żeglugi odsunicte będą od wszelkich czyn- 
ności na obszarze Niemiec. 


W tej sprawie hitlerowska „Essener Na- 
tiomalzeitung" w związku z mową kanel. 
Hitlera w sejmie Rzeszy z dmia 7 b. m. pi- 
sze: 

„Upokorzenia traktatowe, ciążące na du 
szy narodu niemieckiego zostały już usunie 
te z chwiłą wkroczenia wojsk niemieckich 
do Kolonii. Moguncji, Mannheimu, Akwiz-, 
granu, Trewiru Hd, Należy jednak wobec te 
go zauważyć, że przywrócenie pełnej suwe- 
renhości Niemiec oczywiście zawiera w 50- 
bie także zniesienie tej dyskryminacji, za- 
wartej w Traktacie Wersałskim, jaką jest 
istnienie międzynarodowych komisyj rzecz-| 
nych w Niemczech:. 


Jeżeli przeto potwierdzą się informacje 
„Prager Presse“ i sugestie „Essener Natio- 
nalzeitung", to w takim nazie staniemy wo 
bec nowego „faktu dokonanego“. w skut- 
kach bardzo dotkliwego dla niektórych 


i życie duchowe. a nie porusza się na tych ze- 

braniach spraw bieżących. potrzeb i problemów 

„Ks, Żonyołłowicz — pisze żydowski | chwili lub zagadnień historycznych. Denuncja 
„Nowy Dziennik* — staje się w tej chwili 
ofiarą czynników miarodajnych. W spra- 


wie uboju powinien obok przedstawiciela 
wyznań religijnych być obecnvm przedsta- 
wiciel min. sprawiedliwości. Ta rzecz by- 
łaby wyjaśniona, gdyby w komisji znalazł 
się przedstawiciel prezydjum Rady Mini- 
strów i imieniem rządu zgłosił to zastrze- 
żenie, które podał ks. Żongołłowicz. Stało 
się jednak inaczej“. 


Prawne konsekwencje zerwania 
Lecarna. 

. Prof. Stroński porusza w „Polonii“ praw- 
ną stronę zerwania Locarna przez Niemcy., 
Skarga Francji powołuje sie na artykuł £, 
paktu reńskiego. który brzmi: 

„Będzie on ważny aż do chwili, kiedy 
na żądanie, wyrażone przez jedną z wyso- 
kich układających się stron i notyfikowąe 

„na trzy miesiące wcześniej inuym mocar- 

stwom, Rada Ligi, większościa przynaj- 
muiej 2/3 głosów, stwierdzi, że Liga Naro- 
dów zapewnia wysokim układającym się 
stronom dostateczne gwarancje, a wówczas 
układ przestanie obowiązywać po upływie 
jednego roku”. 

„Natomiast — pisze prof. Stroński — 
taki sposób, że Niemcy... jednostronnic 
"zwalniają sie same ze zobowiązań i Trak- 
latu Wersalskiego i tego paktu reńskiego 
zarazem... nie hył przewidziany, a jest to 
naruszenie praw, już nietylko innych 
państw, wchodzacych w układ, ale także 
Rady Ligi, której jedynie i wyłacznie przy 
znano prawo orzeczenia, że układ ten już 
nie obowiązuje... 


eja 


rzu 


i 
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kaz wzglednie zakaz hitlerowskich władz na- 


Dr. O. Ralley, jeden z wybitnych przywód- 
ców świeckich katolików  Irlandji, wygłosił 
niedawno w wielkiej sali w Dublinie „Gaiety 
Theatre“ przemówienie programowe o specjal- 
nych zadaniach irlandzkich katolików. 

„Jest powszechnie znanem — mówił dr. 
Ralley — że stare porządki wszędzie na świe- 
cie się dziś chwieją. Stoimy na progu nowych 
czasów, Mamy przed sobą dwic drogi: jedna. 
prowadzi przez komunizm i etatyzm do zguby. 
druga. droga socjalnej sprawiedliwości j miło- 
ści, prowadząca do chrześcijańskiego ładu, ma 
być zbudowaną na podstawie wskazań głoszo- 
nyeh przez ostatnich papieży, 

W teorji przyjmują wszyscy katolicy ir- 
landzey zasadnicze żądania papieskich ency- 
klik, ale w praktyce nie są onc jeszcze pod 
żadnym wzgledem zrealizowane. Nie zapomi- 
najmy o tem — mówił dalej dr. O. Ralley — 
że nasz kraj jest w 94 proc, katolicki, że nasz 
rząd składa się „ samych katolików, że jesteś- 
my zatem zupełnie niezależni w regulowania 
naszego wewnętrznego życia państwowego j że 
możemy dać całemu światu przykład katolie- 
kiego ładu społecznego. Dlaczego więc nie 
poszliśmy tą drogą dotychczas? Jesteśmy bier- 
ni i usprawiedliwiany się tem. iż nie mamy 
odpowiednich katolickich świeckich przywód- 
ców, albo też mówimy, że jest to sprawa na- 
szych Biskupów o to się troszczyć. aby spole- 
czne wskazania Papieży zostały w życie wpro- 
wadzone, 


Ale zapominamy 0 tem. że chodzi tu o spra- 
wy tego świata i że nasz piskopat sila rzeczy 
musi trzymać 
litycznych. A 


ta jest tem przewrotniejszą, że właśnie na- 


cit związkom młodzieży to ograniczanie się 


Nie przeło dziwnego, że skarga francu- 
ska zwróciła uwage na złamanie także te- 
go postanowienia wyraźnego, detyczącego 
sposobu uchylenia zobowiązań paktu reń- 
skiego. 1 
A co dalej? 

Ciągle jeszcze sam pakt reński przewi- 
duje w art, A-tym, że jeżeli Rada Ligi 
stwierdzi pogwałcenie lub wykroczenie, 
wtedy wszyscy uczestnicy układu, a więc 
Anglia i Włochy: 

„zobowiązują sie udzielić natych- 
miast swej pomocy państwu (Francji i Bel 
cji), przeciw któremu akt ten został wy- 
mierzony”. 

Jak wynika z tych postanowień: układu 
reńskiego oraz z przyjętego przeg Francję 
postępowania, — nie takiego jak w wypad 
ku zagrożenia natychmiastowego — Rada 
Ligi orzeknie, że Niemcy naruszyły arty- 
kuły 42 i 43 Traktatu Wersalskiego oraz 
pakt reński w sposób. zaburzający: pokój 
świata. Inaczej orzec nie może, bo to jest 
jawne. Niemcy są. pociagniete do odpowie- 
dzialności, choć nie należa do Ligi, z mocy 
art. 17-go, który te przewiduje, jeżeli nie 
zastosują się do orzeczenia Rady Łigi, tj. 
nie przywróca stanu prawnego w pasie roz 
hrojonym, wchodza w zasłosowanie zarza- 
dzenia karne, według art. 16-go paktu Li- 
gi, przedewszystkiem gospodarczo-pienięż- 
ne, lecz mogłyby wejść i inne“. 


się zdala od wszelkich walk po- 
IG 
ilo 


więc my świeccy katolicy 
steśmy przedewszystkiem obowiązani dążyć 


zrealizowania katolickich zasad w życiu spe- 
łecznem. Aby to przeprowadzić praktycznie, 
musimy najpierw zwołać konferencję świec- 
kich przedstawicieli społeczeństwa katolickie- 
go Irlandji. Do tego potrzebujemy fachowców, 
przemysłowców, przedstawicieli włościaństwa, 
przywódców związków robotniczych, bankow- 
ców, przedstawicieli nauczycielstwa, ozłonków 
rządu i parlamentu, Rząd musi dostarczyć dla 
tej „Komisji przygotowawczej” swoich rzeczo- 
znawców, którzyby wypracowali potrzebne sta- 
tystyczne dane i praktyczne propozycje. Będą 
na to potrzebne poważne środki materjalne, ałe 
pieniądze te będą użyte oczywiście rozumnie. 
Ponadto musimy żądać utworzenia ponadpar- 
tyjnego wydziału, który będzie powołany do 
wprowadzenia w życie tych ¡opracowanych 
przez „Komisję Przygotowawczał katolicka- 
spolecznych zasad do nowego prawodawstwa. 
Będzie to długotrwałe zadanie”. 

Na zakończenie dr. O. Raliey przekonywał 
katolików Irlandji o konieczności utworzenia 
„Ligi Społecznej Sprawiedliwości į miłości” 
w tvm celu. (KAP.) 


CZYTELNICY! 

Ządajeie „Głosu Naredu* 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i ma dworcach 
kolejowych! 
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Pląty zjazd delegowanych Katol, Stow. 
Kobiet diecezji łódzkiej. 


W dniu 8 bm. odbyć się w Łodzi V Zjazd 
delegowanych Kat. Stow. Kobiet diecezji 
łódzkiej. Zjazd rozpoczęty został Mszą św., od- 
prawioną przez ks. biskupa Dr. K. Tomczaka, 
Obrady w Domu Katolickim otworzył ks. bi- 
skup Dr. K. Tomczak, podkreślając doniosłe 


znaczenie rozwoju apostolstwa świeckich w| KĘ" 


organizacjach kobiecych. Sprawozdanie z dzia 
lalności Stowarzyszenia w r. 1035 złożyła p. 
prof. Al. Pojawisowa, Wynika z niego, że w 
dniu 31 grudnia ub. r. Stowarzyszenie liczyło 
70 oddziałów z ogólną liczbą 3.056 ezłonkiń. 
Kierownictwa odbyły 385 zebrań Zarządów 
i 606 zebrań plenarnych. Praca rozwijaja się 
w sekcjach: eucharystycznych, misyjnych, ka- 
techetycznych, kulturalno-oówiatowych, chary 
tatywnych i gospodarczych. W obradach zja- 
zdu wzięło udział 118 delagatek. 


Kontrola nad noszaniem mundurów 
i odznak. 

Ministerstwo Spraw Wewn. w wykonaniu 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o odzna- 
jkach i mundurach obostrzy kontrolę nad no- 
szeniem znaczków rozmaiiych organizacyj. — 
'Wszystkie stowarzyszenia, odznaki których 
będą zatwierdzone przez władze administra- 
cyjne, zobowiązać się muszą, iż odznaki wy- 
dawać będą wyłącznie swoim członkom. Dla 
ułatwienia tej kontroli wystawiane mają być 
specjalne upoważnienia do noszenia odznak, 
W tych wypadkach, gdy będzie stwierdzone, 
iż odznakę stowarzyszenia noszą osoby po- 
stronne, zarówno zarządy stowarzyszeń, jak 
i używający bezprawnie odznak, pociązani bę- 
dą do odpowiedzialności karnej. 


PROJEKT UTWORZENIA PANSTWOWEJ 
SZKOŁY FILMOWEJ. 


W Min. WR i OP powstał projekt założe- 
nia w przyszłym roku akademickim Państwo- 
wej Szkoły Filmowej na wzór podobnych uczel 
ni zagranicznych. Szkoła ta kształciłaby mło- 
de pokolenie reżyserów, scenarzystów, opera- 
torów, dekoratorów, muzyków i publicystów 
filmowych. W związku z tym projektem, któ- 
ry wkracza już na realne tory, Min. WR i OP 
przeprowadza wraz z Radą Naczelną Przemy- 
słu Filmowego w Polsce ewidencję działają- 
cych jeszcze prywatnych, pokątnych „szkół fil 
mowych*, celem szybkiego złikwidowania po- 
dobnych przedsiębiorstw, opartych przeiwaz- 
nie na wyzysku i ignorancji. 


PROF. PINI UNIEWINNIONY. 


Sad Apelacyjny w Warszawie rozpozna- 
wał sprawę prof. T. Piniego oskarżonego 
o naruszenie praw autorskich po Cyprjanie 
Norwidzie, Prof. Pini wydał — jak wiado- 
mo — tomik pism Norwida zaopatrzony 
własnym komentarzem. Wydawnictwo sta” 
„ło się przyczyną procesu sądowego, wyto- 
czonego przez zbieracza i komentatora prac 
Nornida. Miriama Przesmyckiego. Miriam 
nabył bowiem od rodziny zmarłego pisarza 
wszelkie prawa autorskie po nim i uważał 
wydawnictwo Piniego za ich naruszenie. — 
Sad Okregowy skazał prot. Piniego na 1060 
złotych grzywny, wydawcę Plebana na 500 
złotych, — zasądzając od obu po tmy ty- 
siące złotych pokutnego. i zakazując na przy 
szłość rozpowszechniania wydawnictwa. — 
Sąd Apelacyjny zajął odmienne od poprzed 
niej instancji stanowisko. Miriam nabył 
prawa autorskie od krewnych Cyprjana Nor 
wida: Anny Norwidowej i Marii Łempic- 
kiej. Sąd Apelacyjny stwierdził. że Anna 
Xorwidowa nie miała wogóle prawa do dzie 
dzietwa praw autorskich, jedynie zmarły 
'jej mąż Ludwik, zaś prawa Marji Łempickiej 
wygasły po upływie 50 lat od śmierci i w 
r. 1933 już nie istniały. Opierając się na tem 
Sąd Apelacyjny wydał wyrok. uniewinnia- 
jacy T. Piniego i Plebana. 
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ZAMIAST WŁAMYWACZA ZASTRZE- 
LI, ŻONĘ. We wsi Gambice koło Inowrocła 
wia. zdarzył się tragiczny wypadek, Wia- 
ścicielke 350-morgowego folwarku Weisso- 
wa zbudziło nocą silne ujadanie psów. Po- 
deszła wice do okna. aby je otworzyć. — 
W tym momencie zbudził się mąż jej, któ- 
ry widząc jakaś postać przy oknie i my: 
śląc, że to włamywacze, dohył z pod podusz- 
ki rewolwer į strzelił. raniąc ciężko w 
brzuch własną żonę. Ofiarę tragicznego wy- 
padku przewieziona w stanie bardzo cięż- 
kim do szpitala. 

SAMOBQJSTWO NACZELNIKA PARO- 
WCZOWNI W TARNOWIE. Wyvstrzałem 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go marca 1936 


Opowieść żałosna o wyciąganiu kasztanów z ognia 


DŁA DRUGICH I JAK TO SKOŃCZYŁO SIĘ. 


„Steht fest und treu — die Wacht am 
Rhein". „Stoi straż nad Renem“ od 7-go mar- 
Qa... f czeka, co z tego będzie. Ta graniczna 
rzeką frąneusko-niemiecka, tysiącem ilegend 
owikna, chmurą gazów trujących, nie jest 
tak bardzo szeroka. Pod Kolonją, o ile sobie 
przypominam, możnaby ją zwykłą kulą, kara- 
binową zmierzyć, co depiero mówić o jakiej 
córce „grubej Berty“. Ale i ta rzeka jest niezłą 
granicą, zwłaszcza gdy posiada tak szeroki 
pas gruntu przed sobą, niby przyczółek mosto- 
wy. My, niestety, takiej nie posiadamy, a to 
z racji naszej, bardzo zresztą, szlachetnej skłon- 
ności do wyciągania kasztanów z ognia dla 
innych. Nie miał tej zasadniczej cechy naszego 
narodowego charakteru n, p. Bolesiaw Chro- 
bry. Całe życie dążył do uratowania Słowian 
zaodrzańskich, przed t. zw, Drang nach Osten, 
rozumująje słusznie: co dziś tobie, jutro mnie. 
Zresztą chciał mieć taką solidną, wielką rzekę, 
jak Łaba alias Elba, jako granicę. Nie udało 
mu się. Ale przynajmniej miał Odrę. Warowne 
grody Lubuszy broniły brodów w okolicy dzi- 
siejszego Frankfurtu nad Odrą. Po jego śmier- 
ci zaczęto monarchję polską — rozbierać. Mi- 
mo to jednak siła przyciągająca Polski, siła, 
jednocząca plemiona, Żyła. Cóż, kiedy my ma- 
my taki szlachetny charakter, że własną: krew 
oddamy, byle — sąsiadowi dopomóc. N. p. mar 
grabiowie brandenburscy postanowili — tak 
mniejwięcej z końcem w. Xll-go — załatwić 
się z resztkami plemion słowiańskich, mieszka- 
jących między Odrą. i Łabą. A te plemiona: 
Obotryci, Lutycy, Pomorzanie, toż to byli ro- 
dzeni bracia naszych Kaszubów. To byli właś- 
ciwie Polacy. Ale myśmy pomogli Niemcom 
w ich misji cywilizacyjnej. Zdaje się, pojęcie: 
ausrotten (wykorzenić) już wtedy t. j}. w roku 
1180, była w czyn wprowadzane; bo po Obo- 
trytach, Lutykach i Pomorzanach na obszarze 
między Odrą a Łabą zostały tylko i to gdzie- 
niegdzie — nazwy. 

Na Rugji, wśród lasu buków czerwonolist- 
nych, śpi Herthasee — jezioro Herthy — bo- 
gini ziemi u starych Germanów. Hertha — 
Erde — ziemia, Tylko że to nie żadna Hertha, 
i nie jezioro, tylko staw, przez kapłanów sło- 
wiańskich wykopany. Wkoło bieleją głazy -- 
może ofiarne. Toż na Rugji najwięcej czczona 
gontyna istniała. Przez ciemną czerwień birko- 
wych liści ni jeden promyk światła w mrocz- 
no-zieloną toń stawu nie wpadnie. Czasem liść. 
od drzewa rodzinnego oderwany, czerwony jak 
zaschła krew, zmąłci śpiącą. malachitem zieloną 
wodę. 

Po Wenecji tułał się wygnany z Ziemi 
Świętej, zakon krzyżacki, Bracia komturowie 
i sam w. mistrz martwił się, co też z nimi bẹ- 
dzie. Bezrobocie! Kryzys stanu rycerskiego już 
się zaczynał zbliżać, Książę Konrad mazowiec- 


ki, usłyszawszy o ich niedoli, mając przytem 
kłopoty z plemionami litewsko-pruskiemi (hi- 
storja się powtarza) zaprosił Krzyżaków, wy- 
najął im ziemię dobrzyńską na mieszkanie, a 
co dałej się stało? Pewnie, po wielu, wielu la- 
tach — zajaśniał dzień 15-go lipca 1410. Ale 
go popsuł znów po wielu latach dzień Hołdu 
pruskiego, Musieliśmy pomóc upadającemu za- 
konowi — i pozwolić na sekularyzację, czyli 
innemi słowy, na utworzenie się, rozwijanie się 
potęgi Hohenzollernów. 

Otworzyliśmy miasta nasze szeroko na przy- 
jęcie osadników niemieckich. Książę Henryk 
Brodaty, najpotężniejszy z śląskich książąt, sy- 
na własnego. Konrada, Kędzierzawym zwanego 
się wyrzekł, bo ten Niemców nie lubił. Nietyl- 
ko nie lubił, lecz zwołał, co było polskiego na 
Śląsku, pod Studzinicę i do walki przeciw Niem 
com wystąpił. I przegrał A z nim przegrała 
na długie lata polskość na Śląsku. Tylko że 
Konrad umarł, rychło po bitwie onej, a pol 
skość na Śląsku zywie dotąd i żyć będzie. 


«W roku Pańskim 1688 urządziliśmy jedną 
z naszych najwięcej efektownych szarż kawa- 
leryjskich w historji, a mianowicie atak husa- 
rji pod Wiedniem. Zato w prezencie r, 1772 do- 
staliśmy rok 1846, trochę wieszania, dużo wię- 
zienia, aż nieszczęsny monarcha musiał wresz- 
cie dać „swoim ludom“ konstytucję. Kiedy 
jednak z wybuchem wojny światowej zaczął 
królować najjaśniejszy paragraf 14-ty, wiesza- 
mie znów się zaczelo. Fryderyk Wieszatiei 
wszedł w ten sposób w progi historji, bo ina- 
czejby nie mógł. Każdy dowódca austrjacki 
miał zwyczaj podczas pokoju zwyciężać, pol- 


cież nam się oba państwa niemieckie wywdzię- 
czyły — aktem z 5-go listopada 1916. Prze- 
cież było tam jeszcze z miljon chłopa, co go 
Rosja w rekruty już pognać czasu nie miała, 
a jak słusznie w Reichstagu rzekł kanclerz 
Bethmann-Hollweg wtedy: „Meine Herren! 
Viel muss man tun, wenn man — mugs“, 


Teraz z dobroci, z obfitości naszej ziemi wy- 
syłamy sąsiadom jaja, masło i inne produkty, 
które się na targu sprzedaje i kupuje. Tylko 
że gospodyni. i ta wsiowa i ta miejska, twarde 
serca mają. Targują się, aż pierze leci. One nie 
rządzą, tylko rachują. Która mądra, nie wy- 
mieni masła nawet na najlepsze niemieckie 
perfumy, czy tam lakierowane skóry. Taki to 
habski naród u nas zaciekły, że nietylko tych 
68, czy też 400 miljonów, ale nawet 10-ciogro- 
szówki bogatszemu nie podaruje, 


Jak się ta opowieść skończyła? Ooprawda. 
narazie się jeszcze mie skończyła. Tymczasem 
— „stoi silna i wierna — straż nad Renem“. 


JANINA TORCZYŃSKA. 


300 dziennikarzy zagranicznych w Londynie, 


Obrady państw lokarneńskich przeniesio- 
no — jak wiadomo — z Genewy do Londynu: 
Tam także obradować będzie Rada Ligi Na- 
rodów, co jest już czwartem z rzedu wypad- 
kiem, iż międzynarodowy aeropag zbiera sie 
poza swą stałą siedzibą. Jak ogromne jest za- 
interesowanie temi konferencjami w kołach 
politycznych i dziennikarskich całego Świala, 
świadczą o tem zjeżdżając się zewsząd do Lon 
dynu sztaby dziennikarskie. Już dziś — jak 
podają niektóre źródła — przybyło tam około 
350 dziennikarzy zagranicznych, których zada 
niem będzie informowanie dzienników w 
swych krajach o przebiegu emocjonujących 


świat polityczny, obrad. Oczywiście, reprezen- 
towany jest też w Londynie bardzo silnie 
także sekretarjat generalny Ligi Narodów z p. 
Arenolem na czele. 

W tych kołach dziennikarskich, które lu- 
bią przywiązywać wagę do cyfr, mówi się du- 
ż0 o tem, że Rada Ligi zwołana została na pia 
tek 13 marca (feralna trzynastka) „Niewiado- 
mo — mówią przesadni — czy obecnie prze- 
wodniczący Rady, Australijczyk Bruce, roz- 
myślnie wybrał tę feralną datę, niewątpliwie 
jednak ktoś nie będzie mógł nazwać tego dnia 
szczęśliwym, może Niemcy, może Francja, a 
może cała Europa“. 


czas wojny — być bitym.. Ale prawda, 


Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26 


Poraz pierwszy w Krakowie — Wielki szlagier europejski, 


W rolach 
głównych 


„MAR 


sądzie odbył się proces, w czasie którego 
obie strony Się pogodziły. Również prokura 
tura umorzyła dochodzenia przeciwko śp. 
St. Neulingerowi w sprawach poruszonych 
ha lamach wymienionego dziennika. 


—— g— 


Krótkie wiadomości. 
We wsi Grasy pow. brzeskiego pięviu 


z renolweru odebrał sobie życie St. Neulin-| chłopców, uczniów miejscowej szkoły powsze- 


ger. naczelnik parowozowni 


w Tarnowie. chnej, zabiło kolegę J. Galaluka, z zazdrości, 


Desperat samobójstwa dokonał w lóżku. —|że był prymusem w szkole i cieszył się naj: 
Przewieziony do szpitala zakończył życie — lepszą opinją u nauczycieli. 


Przypuszczalłym powodem samobójstwa. 
była zdererwowanie na tle procesu z redak 


torem „Wiadomości Tarnowskich o notat-- LM 
Jtylko 4 dni. Oplata poczty lotniczej wynosiła 


| niecałe 5 zł. 


detveogcą osohv denata. W przeddzień 


aztmohajstwa w tej sprawie w tarnowskim 


Niejaka Olejniczakówna w Poznaniu otrzy- 


mała w dniu 9 bm. list, wysłany w dn. 5 bm.) 


z Bahia w Rrazylji. List szedi wiec z Brazylii 


Komedja bogów i ludzi. — Film gigantycznej wystawy. 


Willy Fritsch ~- Paul Kemp 


znany z filmu „Księżniczka Czardasza”. 


Film, który zachwyca i zdumiewa. 


Policja w Brzesku aresztowała dwu zna- 
nych bandytów Wł. Drąga i H. Książka, któ-; 
rzy grasowali w okolicy od dłuższego czasu. , 
Przed niedawnym czasem zamordowali oni 
swego kompana, również baadytę, Fr. Gargu- 
la, który był dla nich niewygodnym. 

We wsi Patków pow. siedleckiego splone- 
ły 84 domy oraz część inwentarza żywego. Pod! 
czas pożaru stracila życia Aniela Zimnoch. 

———000000——— 


Wolnomyśliciele a szkoła | 
powszechna. 


Wedle „Wołnomyślicielą Polskiego“ nr. 
A8-v odbył sie w Warszawie w dniu 27 paź: 
dziernika 1935 r VW ogónokrajowy zjazd 
delegatów kół wolnomyślicieli polskich. —, 


W sprawozdaniu ze zjazdu podano 
innemi, że „w Łomży (delegat 
działalność koncentruje się na terenie PPS 


w 3 szkole powszechnej dzięki wpływom 
ła na 1300 dzieci 931 rodziców zi rak 
ło się przeciwko lekcjom religii, 

Tak sprawę rzekomych wpływów Bezłigf 
niczych na terenie szkół łomżyńskieh pra% 
stawia „Wołnomyśliciel', A! jak jest w rse- 
czywistości? W szkole powszechnej nr. 8, w 
Łomży na zebraniu rodzicielskiem, gdy miał 
przemawiać ks. Prefekt, kolejarz Wojtkow: 
ski odezwał się w te słowa: „ks, prefekti 
tu niepotrzebny“. Słowa te wśród zebranych 
rodziców wywołały tak wielkie oburzenie, 
że gdyby nie interwencją ks. prefekta do- 
szłoby niewątpliwie do przykrebo zajścia. 
Wolnomyśliciel Wojtkowski ratował się 
ucieczką, 

Kierownikiem tej szkoły, liczącej około 
600 uczniów i uczenie, jest W. Raganowicz, 
objawiający stale swoje wrogie usposobie- 
nie do duchowieństwa. W przeciągu kilku 
miesięcy zmieniali się w tej szkole dwukrot 
nie księża katecheci. Jednemu bez zbadanią 
sprawy zamknięto dostęp do szkoły, za tu. 
wyjaśnił w kościele oszczerstwą rzucane na 
Ks. Biskupa Łukomskiego i rozsiewane tak- 
że między dziećmi szkolnemi. Następnego 
katechetę, wikarjusza .,zawiesił* p. Ragano- 
wicz w nauczaniu religii za niezastosowa- 
nie się do żądania p. R.. które było bezpod- 
stawne. Kierownik szkoły p. Raganowicz 
jest ruchliwym działaczem politycznym i re 
daktorem pisma .Przegląd Łomżyński”. — 
Pismo to bezustannie i w sposób demago. 
gicznyv napada na księży, nie powstrzymu- 
jąc się nawet od znieważania Ks. Biskupa 
Łomżyńskiego. To powszechnie społeczeń: 
stwu j dzieciom znane nastawienie i postę- 
powanie p. Raganowicza wywołało wśród ro 
dziców oburzenie i obawy co do wpływu te- 
go kierownika szkołv na ich dzieci, 

Widocznie ną tych stosunkach ów 
wólnomyśliciei Wojtkowski oparł swoje 
twierdzenia o wpływach koła wolnomyśli- 
cieli na 3 szkołę powszechną w Łomży, 
(KAP). ; 


Z całego świata. 
Pociąg powietrzny na wysokośol 
10.360 mtr. nad Moskwą. 


, Pociąg powietrzny, złożony x samolotu 
1 szybowca, dokonał rekordowego lotu, wzno- 
sząc się na wysokość 10.360 m., gdzie tempe- 
ratlura wynosiła 60 st. poniżej zera. Na wyso- 
kości tej szybowiec odczepił się od samolotu 
i szczęśliwie wylądował. Samolot pilotowany 
był przez lotnika Premana, a szybowiec przea 
lotnika Stefanowskiego 


Skok z 60-go piętra w N. Jorku. 


Z Nowego Jorku donoszą o tragicznym 
fragmencie, wynikłym na tle strajku windzia- 
rzy. W jednym z drapaczy chmur na 60-tym 
piętrze, znajdują się mieszkanie i biura miljo 
nera Husserle. Z początkiem strajku biuro 
było nieczynne. gdyż przychodzenie do biura 
było rzeczą niemożliwą. albowiem przejście 
wszystkich schodów na 60-te piętro, wymaga- 
ło półtorej godziny czasu. Miljoner pozostał 
sam w biurze. Wskutek niezałatwionej ko- 
respondencji, Husserle strucił kilkaset tysięcy 
dolarów. Gdy we środę sekretarka zjawiła sie 
w biurze mimo trudności komunikacyjnych, 
miljoner dostał ataku szału, w czasie którego 
zastrzelił sekretarkę i sekretarza, a następnie 
skoczył z 60-go piętra na bruk, ponosząc 
śmierć na miejseu. Ciało spadającego miljo- 
nera trafiło przechodzącą ulicą dziewczynę, 
która również poniosła śmierć. 


WYBUCH I POŻAR NA GRECKIM 
PAROWCU. 


Na pokładzie parowca greckiego „Chłoś 
Spiridonon* płynącego z Marsyłji, który za- 
trzymał się w porcie Laurium, nastąpiła eks- 
plozja, a następnie wybuchł pożar. Ładunek 
parowca wynosił 2.500 ton. Celem zapobieże- 
nia przerzucenia sie ognia na magazyny por: 
towe, statek wyprowadzono z portu. Z załogi 
parowca nikt nie ucierpiał. Straty materjalne 
są duże. 

———000)00——— 


CZŁOWIEK. KTÓRY ODSTAPIŁ 36 LI 
TRÓW SWEJ KRWI. Pielęgniarz w Rzymie, 
Alfred Anselmi, liczący 43 lała, jest niewątpli 
wie rekordzistą świata pod wzgłędem ilości 
krwi oddanej na transtuzję. W ciągu ostatnich 
5 lat oddawał on swą krew na ten cel 73 razy 
w ogólnej ilości 36 i pół litrów. Mimo to An- 
selmi czuje się zupełnie dobrze. 


Dążeniem ludzi jest odwiecznem 
Przyjemnie łączyć z pożytecznem, 
LOT spełnia Świetnie te zadanią, 
Podróż przyjemna szybka, tania! 


Ste. 4 


Nowa książka Mauriaca: 
Zywot Jezusa. 


Zdawałoby się. że skoro żywot į ziemska 


działalność Jezusa Chrystusa posiadamy 
przedstawione w formie autentycznej, 
oficjalnej i skończonej w Ewangeljach, 


sbędnem jest omawianie tego tematu. poża 
egzeketami, przez pisarzy świeckich, choćby 
najbardziej znanych z religijnego swego na- 
stawienia i niewątpliwego talentu. Tak 
jednak nie jest. Od dawien dawna postać 
Pana Jezusa. Boga - Człowieka. pociągala 
i pociąga każdego w inny sposób, prze- 
ważnie atoli hadź jako cziowioką  przećs- 
wszystkiem. badź tylko jako Boza w ludz-, 
kiej postaci. Tymczasem Jezns Chrystus 
jest Bogiem i człowiekiem jednocześnie 
f tak Go też, a nie inaczej przedstawiają! 
Ewangelje. Aby zrozumienie to przeciętne- 
mu czdowiekowi ułatwić, trzeba przemawiae 
doń językiem wspólezesnym. nie wymagają; 
cym komentarzy. a jednocześnie jezykiem | 
tiżeracko pieknym. do jakiego przywykł. — 
Tak przed kilkunastu lafy nezynił Giovanni! 


I 


Papini, lak czyni obecnie członek Akademii! << 


Trarenskici. znakomity pisarz Franciszek | 
Mauriac. ogiaszajac ostatnia „Via de Jesus” 
(Flanmarian. Collection „TrHistojre” 

W ksiażee Manriaca, zanim o*eamy. ŻE 
Jezus jest logiem. spotykamy sie zede- 
wszystkiem z Człowiekiem. 
z pewną określoną ojczyzną. nawet Adamem 
człowiekiem jednym z wieln. tak zwykłyni. 
że trzeba pocałunku Judasza. aby (ro wydał. 
Ale ten biedny Robotnik ciestelski mówi 
i działa. jak Bóg. ten Galilejczyk z niskiej 
warstwy społecznej taką posiada władzę 
nad materją i ciałem. taki wpływ wywiera 
na serca j taką otuchą mesjańską napełnia 
lud. ża najwrżsi kapłani zmuszeni są do nie- 
słychanego w grozie swej kroku: zwrócenia 
się o pomoc do najgorszych swych wrogów: 
Rzymian. Bardzo skromny. a jednocześnie 
xrszechpotężny. jedyny — lecz równocześnie 
różny. zależnie od serc, w których się iak 
w zwierciadle odbijał: przedmiot uwielbie- 
nia nodzarzy. a nienawiści wielmożnych, 
jednako przez jednych i drugich nie zro- 
zumiany: miłościwy i laskawv. a jedno- 
cześnie sprawiedliwy i stanowczy oto 
postać Jezusa. jaką przedstawia Mauriac. 
Cechr człowieczeństwa. boskości Jezusa 


p 


1 


z jednakową u Mauriaca podkreślone są siłą, 
a jedne i drugie służą wyłącznie dla uwy- 
puklenia tego faktu, że dwie natury Pana 
Jezusa nie były z sobą pomieszane. lecz że 
stanowią nierozłączną całość. I to jest myślą 
przewodnią książki Mauriacą o Życłu Pana 
Jezusa. którą każdy powinien przeczytać. 


Smakuje ol każde danie 
na Cmielowskiej porcelanie. 


związanym | 23 


„GŁOS NARODU” z dnia 13-go marca 1988 


|E RRR TO FORCE 
Dziś i codziennie w kinie $W [|T Straszewskiego 18. 


Program Nr. 19, 


‘Telef. 182-01 


Drugi tydzień rekordowego powodzenia w kinie „Świt“ największego 
filmu w historji kinematografji polskiej! 


Dan Twardowski 


wają się: Sobota 7T hm. o godz. 3-ej, 5-ej, 7-8 


Film ponad wszelkie pochwały. W ro- 
jach głównych 20 największych gwiaz'! 
sceny i ekranu! Przedstawienia odby- 


i R-ej. Niedziela 8 bm. o godz. 12 ej, R-ej, 5-ej, 


1-ej i B-ej. W sobotę 7 bm. o godz. 3-ej i w niedzielę 8 bm. o godz. 12-ej przedstawienia po 
cenach popuiarnych. Od poniedziałku dnia 9 bm. zniżki ważne! Dla wycieczek zbiorowych 


spec alne zniżki. — Film „Pan Twardowski“ nie będzie powtarzany w żadnem innem kinie 
gdyż kino „Swit? nabyło prawa wyłączności na Kraków. 


s, 


W Stanach Zjednoczonych przeprowadza się 
wa doczepiony do samolotu. W chwili lądowa 
ląduje 


4 
Rzeczy ciekawe. 
NAJWIĘKSZA ÓSMA KLASA GIMNAZJUM. 
* Według doniesień pism czechesłowackich, 
rekord swego rodzaju uzyskało państw, gimna- 
zjum realne w Pradze. Polega on na tem, że 
ósma klasa tego zakładu liczy 232 uczniów, 
wobec czego musiano ją podzielić na 5 oddzia- 
łów, bez względu na koszta z tem połączone. 
Cały zakład liczy ogółem 1040 wychowanków, 
rozmieszczonych w 24 oddziałach. 


NAJWIĘCEJ LUDZI MÓWI 
PO ANGIELSKU. 

Według najnowszej statystyki okazuje Mę, 
że w Europie najwięcej rozpowszechnionym 
jest język angielski, Przed stu laty po angiel- 
sku mówiło niecałe 20 miljonów ludzi, dziś 
liczba ich wzrosła do 160 miljonów, Na dru- 
giem miejscu znajduje się język rosyjski (110 
miljonów), następnie niemiecki (80 miljonów), 
francuski (50 miljonów). włoski (45 milj.), pol- 
ski (30 miljonów), portugalski (20 milj.). 

Inaczej naturalnie wygląda statystyka, je- 
śliby uwzględnić cały świat. Na pierwszym 
miejscu byłby język chiński, a dopiero na dru- 
giem język angielski, a na trzeciem hiszpański, 


Latający czołg. 


obecnie próby z latającym czołgiem, który by- 
nia odczepia się czołg, a następnie dapiero 
samolot, 


KONTROLA TECHNICZNA RADJIOSTACYJ 
NADAWCZYCH. 


Celem zrealizowania planu genewskiego, 
dotyczącego przestrzegania przepisanej dłu- 
gości fali przez poszczególne radjostacje, zbu- 
dowano w kwietniu 1927 roku Stację Obser- 
wacyjną M. U. R. w Brukseli. Początkowy 
skromny sprzęt techniczny, w który ta Stacja 
Obserwacyjna została wyposażona, ulegał sto- 
pniowo stałemu powiększaniu. W krótkim cza 
sie wzniesiono specjalnie skonstruowany bu- 
dynek, będący własnością M. U. R.u. Zacho- 
wując swój półprywatny charakter, Bruksel- 
ska Stacja Obserwacyjna uzyskała aprobatę 
oficjalną od Europejskiego Zarządu Poczt, Te 
legrałów i Tełełonów, z którym pozostaje w 
bardzo ścisłym kontakcie. Na działalność Sta- 
cji Obserwacyjnej składa się: 1) Codzienna 
obserwacja transmisyj wszystkich słacyj euro- 
pojskich; — przeciętna dzienna ilość tych 
obserwacyj wynosi 450. 2) Bezpośrednia inter 
wencja, telegraticzna lub telefoniczna, w ra- 
„zie, gdy stacja nadawcza przekracza wyzna- 
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czoną sobie długość fali. 3) Dokładne precy- 
zowanie pomiarów i stałe ulepszenie służą- 
cych do tego celu przyrządów. 4) Regularna 
publikacja pomiarów, dotyczacych wszystkich 
stacyj nadawczych, co znacznie ułatwiu kon 
trolę techniczną. 

Inne zagadnienia, związane z techniczna 
stroną transmisyj europejskich, podlegaja w 
równym stopniu szczegółowym badaniom. Na- 
leżą do nich m. in. eliminacja przeszkód w od 
biorze, problemy elektro-akustyczne itd. Sze- 
roki zakres działalności tej stacji i sumienne 
badania, jakie ona przeprowadza, przyczynia 
się niewatpliwie w wielkim stopniu do roz- 
woju międzynarodowego broadcastingi. 

———00000——— 


Programy stacyj radjowych: 
SOBOTA, DNIA 1i-go MARCA 1936 ROKU: 


Program ogólnopolski: Godz, 6.30 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze”; 0.33 Pobudka do gimna- 
styki; 6.34 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poranny; 
8.00 Audycja dła szkół: 11.57 Sygnał czasu; godz. 
12,00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.08 Dziennik południowy; 12.25 Koncert; godz. 
18.25 Chwilka gospodarstwa domowego; 15.00 Epi- 
zod z niedrukowanej powieści „W polu“; 15.15: 
Nasz handel morski; 15.30 Jazz artystyczny z Kra- 
kowa; 16.00 Lekcja języka francuskiego; 16.15: 
Wesoła audycja dla dzieci (ze Lwowa); 16.45 Cała 
Połska śpiewa; 17.00 Odczyt (z Łodzi); 17.15 No- 
wości z płyt (Kraków i Poznań nadają audycję lo- 
kalna); 17.40 Pogadanka; (z Krakowa); 17,50 Po- 
gadanka; 18.00 Koncert orkiestry kolejowej z Kra- 
kowa; 1950 Pogadanka aktualna; 20.00 Film ra- 
djowy (ze Lwowa): 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej; 21.00 Andy- 
cja dla Polaków zagranicą; 21.30 „Uśmiech Po- 
znania* (audycja z Pozuania); 22.00 Koncert wie- 
czorny orkiestry P. R.: 28.00 Wiadomości meteor. 
dla Żeglugi powietrznej; 23.05 Muzyka sałonowa 
i taneczna małej orkiestry Polskiego Radja. 

Kraków (293.5 m.). Godz. 6,50 Koncert poran- 
ny (płyty); 7.30 Muzyka lekka (płyty); 7.55 Parę 
informacyj; 12.15 Utwory w wykonaniu duetu har- 
monistów; 13,30 Południowy koncert popularny 
(płyty); 14.30 Uwertury (płyty); 15.20 Przegląd 
giełdowy; 17.15 Najnowsze nagrania płytowe; — 
18.40 Z życia literacko-kultnralnego; 18.50 Chwil- 
ka społeczna; 18.55 Muzyka (płyty); 19.00 „Spo- 
wiedź' iragment z powieści Adama Polewki p. tł.: 
„Cud“; 19.10 Program na dzień następny; goda. 
19.20 Koncert reklamowy; 1935 Lokalne wiadom. 


sportowe. 
Warszawa (1339.3 m.) Godz. 650 Muzyka 
(płyty); 7.55 Parę informacyj: 14.30  Koneert 


skrzypcowy; 15.20 Przegląd giełdowy; 18.40 Prze- 
glad wydawnictw; 18.50 Zycie kulturalne i arty- 
styczne stolicy; 19.05 Koncert reklamowy; godx. 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne. 

Lwów (877.4 m.) Godz. 6.60 Muzyka z płyt; 
7.55 Parę informacyj; 12.15 Przegład wydawnictw 
perjodycznych; 13.30 Koncert życzeń (płyty zamó- 
wione przez radjosłuchaczy); 14,30 Koncert (płyty) 
15.20 Przegląd giełdowy; 18.40 Silva rerum; gods. 
18.45 Płyty; 18.55 „Katastrofy w świecie gwiazd”; 
19.20 Koncert reklamowy. 

Katowice (395.8 m.). Godz. 6.50 Muzyka lekka: 
1.56 Parę iniormacyj: 12.15 Pogadanka; gody. 
13.30 Lekcja języka polskiego; 13.45 Muzyka ta- 
neama; 15.20 Wiadomości bieżące; 15.22 Życie 
artystyczne i kulturalne Ślaska: 18,40 Skrzynka 
dla dzieci; 18.55 Muzyka lekka (płyty): 19.20 Kon- 
cert reklamowy. 


Nie korzystając z naszej świetnie zorganizo- 
wanej komunikacji powietrznej 
dobrowolnie zrzekamy się korzyści, 
jakie codziennie możemy osiągnąć. 


ST. RUCHOWSKI. 


Smutny kraj — Polesie. 


W numerze z dnia 20-go lutego za- 
mieściliśmy artykuł o Polesiu i jego 
mieszkańcach, — Obecnie p. St. Ruchow 
ski, z Suchej k. Żywca, nadesłał nam in- 
teresujące wspomnienie o Polesiu rosyj- 
skiem, gdzie przebywał dłuższy okres 
czasu przed bolszewickim  przewrotem. 


Uw. Red. „Gł. Nar.“ . 


Polesie, to — kraj wód, łąk. błot, pia- 
sków i lasów. Pracując na Polesiu przez 
ozkery lata w okolicy Ozarnobyla nad Pry- 
pecią (100 klm od Kijowa), miałem moż-| 
ność poznać ten smutkiem owiany kraj. — 
Gdy przyjechałem w te okolice pod dłuż- 
wgym pobycie na Ukrainie | Podolu, gdzie 
lud jest bardzo wesoły i rozśpiewany, — Po 
lesie przedstawiało mi się jako kraj bezna- 
dziejnego smutku. Podczas gdy na Ukrainie 
chaty czysto biełone, toną w wiśniowych 
sadach, a lud barwnie ubrany zażywa do- 
brobytu, gdyż ziemia jest urodzajna. — to! 
na Polesin chaty szare i stroje szare. po- 
dobnie jak szarem jest też i życie ludu po- 
leskiego. Ziemia piaszczysta i podmokła 
rodzi liche żytko i ziemniaki. 

Przybyłemu z bujnej Ukrainy, zdawało 
mi się. że tu ludzie słodem przymicrają. — 
Na szczęście. nie jest tak źle. Mają bowiem 
poddostatkiem ryb w rzekach. grzybów i 
jagód, a dzieki obfitości pastwisk i łąk mo- 
igẹ chować dużo bydła i owiec. W czasach 
przedwojennych wielu młodszych  Poleszu- 
ków wyjeżdżało z końmi i wozami na robo- 
ty przy budowie kolei żelaznej, nieraz aż 
ną Syberję na całe lato. Wyjazd ich naste- 


pował zwykle w drugi dzień Wielkiejnocy... 
Cała wieś odprowadzała ich wówczas uro- 
czyście posa granicę wsi. Wracali dopiero 
w jesieni z zaoszczędzonemi rublami. W do- 
mu więc pozostawali starsi mężczyźni, Ko- 
bietv i dzieci i ci mieli obowiązek zająć się 
obsiewem pól i przygotowaniem zapasów 
na zimę. A pracy było bardzo dużo. Zdarza- 
ło sie howiem. że chłon posiadał pola do 10 
morgów. ale oddalone ono była hardzo od 
wei. piaszczyste i nieurodzajne, tak, że nie 
sposób bylo ehoćby licho użyźnić ziemię 
nawozem. W takich wypadkach radzofo so- 
hie w ten sposób. że dzielono pole na 10 
działek i obsiewano jedna Aziałke ma rok. 
reszta zaś leżała ugorem i nabiorała siły rod 
nej. 
O wiele łaskawszemi. niż ziemia, są dla 
Poleszuka rzeki i jeziora. Każdy Poleszuk 
jest urodzonym rybakiem i wie kiedy i 
gdzie jakiś gatunek ryb przebywa. Odpo- 
wiednio też do tego stosuje połowv. Nawet 
w zimie. na bajorze. wycina przrreble, wkla 
da tam wiązki siana na noc. a rano przy- 
chodzi, wyciąga je i wytrząsa z nich pełno 
piskorzy, Jako znawcy ryb. tamtejsi miesz- 
kańcr potrafią z nich przyrządzać różne i 
bardzo smaczne potrawy. wprawiając nie- 
raz w podziw swoją prostą ucztą niejednego 
obcego przybysza, 
Dużo korzyści tamtejszym mieszkańcom 
przynoszą grzyby. Niekiedy widziałem ca- 
łe wozy suszonych grzybów, które odwożo- 
no, jak u nas siano do Czarnobyla. W miej- 
seowości. w której ją przebywałem. do ma- 
jatku dworskiego Didiatki. należalo 9.000 
dziesięcin lasu. Otóż na tym to Olszarze hy 
ło miejsce. gdzie grzyby rosły poprostu je- 
den przy drugim. Wystarezvłlo usiąść i za 
chwilę, nieruszając się z miejsca miało się 
kosz pełen grzybów. Drugą osobliwością 


tego terenu było jeziorko o powierzchni 10 
hektarów. w którem z końcem maja, woda. 
zupełnie znikała, a chłopi na tem miejscu 
orali I siali progo. Rosto ono bujnie, lecz sko 
ro tylko dojrzało, cała wieś wyruszała na 
żniwa, gdyż pewnej nocy nagle podchodziła 
wodą ł zalewała całe jeziorko. 

Wogóle Poleszukom dużo czasu i energji 
zabiera wałka z żywiołem wodnym. Np. rzeka 
Usza w lecie jest tak płytką w niektórych 
miejscach, że możną ją przejść pieszo, gdyż 
wode sięga zaledwie kostek, Z wiosną jednak 
przybiera rozmiary rozławnej rzeki a Pry- 
peć gdy się spojrzy za wzgórza na okolicę, 
wygląda jak jedno morze. W lecie gdy wo- 
dy upadną. usuwa się szkody wyrządzone 
przez powódź, już zgóry licząc się z tem, 
że ma przyszły rok będzie tosamo. Gdzie- 
indziej musi Połeszuk walczyć z lotnym pia 
skiem. W niektórych tylko miejscowościach 
starano się wznieść stałe zabezpieczenie. — 
Oto we wei Terechy. na przestrzeni mniej- 
więcej 600 hektarów posadzono wierzbę kas 
pijską, która szybko rosnąc, unieruchomiła 
lotny piasek na tym teranie. 

Komunikacja wodą jest możliwa tylko 
w lecio. Wtedy widzi sie czesto ma Prypeci 
łodzie sunące z towarem aż do Kijowa. — 
Pewnego razu zauważyłem na tej nzece 
łódź. a w niej dwie kobietv: jedna przy ste 
rze, a druga: przy wiośle. W środku nagroma 
dzone było pemo gamków wypalonych z 
gliny domowym sposobem. Młodsza przy 
sterze wyszywałą bieliznę. 

Prawie każdy Poleszuk jest bartnikiem. 
Musi zresztą nim być. Oto po lasach, na. $0- 
snach pełno kłód z pszczołami. a na wierz- 
hach przydrożnych czesto widzi się dwie 
lub trzy. Trzeba umieć dobrze obsadzać ro- 
je z matką, bo w przeciwnym razie pszczo- 
„ły mogą łatwo uciec do próźnych kłód w 


pobliżu. Zdarzają się bartnicy niezwykli. — 
Za moich czasów ogólnie znanym był w tej 
okolicy brodaty karzełek Trikisza. który, 
gdy znałazł w lesie rój zbierał go szybko, 
wsypywał za pazichę i tak przenosił do swej 
pasieki. 

Stosunkowo do ogólnej liczby ludnośei, 
Polaków w taj okolicy było niewielu. Dwo- 
ry były przeważnie polskie, Polacy rolnicy 
byli rozrzuceni po wioskach prawosławnych. 
Kościół katolicki był w Czarnobylu, w pow. 
radomyśłskim, ładnem miasteczku. położo- 
nem malowniczo na wzgórzu, skąd rozcią- 
gał się widok na Prypeć. Byla tam dawniej 
siedzibą 1 własność Karola Chodkiewicza. 
hetmana litewskiego. Paralja obejmowała 
okolicę w promieniu 50 kilometrów. Ksiądz, 
który nią zarządzał. miał jeszcze do ohsln- 
żenia dwie paratje, Odległość między każdą 
wynosiła 50 km. I w każdej odprawiało sie 
nabożeństwo raz na miesiąc. Można sobie 
wyobrazić podróż księdza zimą lub na wio- 
anę gdy trzeba było jechać po wertepach 
i przeprawiać się na promach przez kraj za- 
lany wodą. Parafjan katolików bywało ma- 
ło w kościele, ale licznie przybywali na na- 
hożeństwa prawosławni. których można, by 
ło odróżnić po pokłonach i wschodnim spo- 
sobie żegnania się. Ten dotkliwy dla ludno- 
ści katolickiej brak opieki duchownej. sklo- 
nił mnie do przedstawienia tej smutnej rze- 
czywistości u odnośnych władz kościelnych: 
w rezultacie paratfja w Czarnobylu otrzyma- 
ła na stałe kapłana, sprawującego duszpa- 
stermtwo wśród Polaków. Odtąd już zarów- 
no w chwili urodzin. jak i zgonów ludność 
katolicka mogła korzystać z pociech reii- 
gijnych. 

Wszystko to niestety skończyła xio 
z ehwilą, gdv parafia ta dostała sie w gra- 
nice Bołszewji. 
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dnia 13-go marca 1936 Str. 5. 


€o słychać 


w Krakowie. 


MARZEC. 


13. Piątek. Krystyny p. męcz, Patrycji i Teodory 
p. męcź., Sabina P Etr yomi tha 
Wschód słońca 6.—, zachód 17.69. 
Długość dnia 11 godzin, i 89 minut, 


11. Sobota. Leona bisk. męcz,, Matyłdy ces. wdowy 
Wschód słońca 5.58, zachód 17.40. 
Długość dnia 11 godzin i 42 min, 
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ZMIENNA POGODA MARCOWA panuje 
w całej pełni. Po ciepłych i słonecznych pierw 
szych dniach marca, w których termometr 
wskazywał 24 st. C., nastąpiło oziębienie. Po- 
goda utrzymywała się nadal. Falę zimna prze- 
rwał gorący dzień środowy (w słońcu 82 st. 
C). Ale już we czwartek było tylko 6 stopni C. 
a niebo pokryło się chmurami i koio połfudnin 
zaczął pokrapywać deszczyk, zmieszany z dro- 
bnemi grudkami śniegu. Popołudniu zaczęto 
się rozpogadzać. 

POSIEDZENIE BUDŻETOWE ZARZĄDU 
MIASTA wyznaczone zostało na nadchodzący 
poniedziałek, wtorek i środę. Po przedyskuto 
waniu preliminarza budżetu przez zarząd mi. 
bedzie on tematem obrad Rady m. 

BEZROBOTNI U PREZYDENTA M, Wczo- 
raj bawiła u prez. dr. Kaplickiego delegacja 


Od piątku dnia 13 marca 


Filim 
miłosny 


(zy Wyższe Studjum Handlowe 
otrzyma prawa akademickie. 


W środę wieczorem, w Izbie przem.-handln- 
wej, odbyło się zebranie studentów i absolwen- 
tów W. S. H. w sprawie starań o nadanie tej 
uczelni pelnych praw akademickich. Na ze- 
branie przybyli posłowie Jahoda-Żółtowski i 
Pochmarski, dyr. Miancwski i rektor Bolland. 
Zebranie zagaił prezes Zrzeszenia atudentów W. 
S. H. p. Turala, poczem p. Wądolny wygłosił 


Uroczysty wieczór w 25-lecie 
twórczości dramatycznej K. H. Rostwoe 


rowskiego. 

Jutro, t. j. w sobotę, 14 b, m. teatr krakow- 
ski złoży hołd znakomitemu autorowi drama- 
tvcznemn K. H. Rostworowskiemu, którego 
twórczość zespolona jest nierozerwalnie z na- 
szem miastem, Przed 25-ciu zgórą laty odbył 
się debiut autorski Rostworowskiego na sce- 
nie krakowskiej, Uroczystość rozpocznie pro- 
log. pióra L, H. Morstina, wygłoszony przez 
| reż, J. Karbowskiego. Nastepnie wykonany zo- 
stanie czołowy dramat Rostworowskiego „Jit- 
| dasz z Kariothu*, z L. Solskim w roli tytuło- 
wej, mistrzewskim odtwórcą postaci Judasza, 
od pierwszego przedstawienia, “Po odegraniu 
dramatu nastąpi hołd złożony wielkiemu Poe- 
cie ze strony przedstawicieli Rządu, Miasta, 
Teatru, P A. L-u, Prasy i Literatury, — Ró- 
wnocześnie pa dzień jubileuszowej nreczysto- 
sei wwdaje Teatr im. A, Słowackiego Dodatek 


w kinoteatrze „UCIECHA” 


Za chwile szcześcia 


reżyserował świetny twórca „Bocznej ulicy“ Jehn Stahl w głównych rolach 
bohaterka ,„Bocznej ulicy“ Irena Dunn i znany bohater filmu „Melodje wiel- 
kiego miasta“ Robert Taylor. — Film ten obiega w trynmfalnym pochodzie 
wszystkie ekrany świata. — Orkiestra Dra Adama Hermana wykona jako 
wstęp do filmu uwerturę Suppeego: POETA I WIEŚNIAK. 


tetom. nie dalo jej jedynie prawa nadawania | literacki; ku uczczeriu 25-lecia twórczości K. 
stopni naukowych, | H. Rostworowskiego, Na treść dodatkn złeża 
W dyskusji zabierali między inuvmi głos, Sie Wiersze i wspomnienia samego Jubilata, 


wspo nnienie dyr. Ludwika Solskiego, wiersze 
L. HH, Morstina i J. Al. Gałuszki, oraz artyku- 
Iy: Jr. K. Czachowskiego, dr. J, Flacha, W. 
Goreckiego, Prof. Pigonia į B. Pochmarskiego. 
Dodatek ton załączony bedzie do programów 
" teatralnych, 


poslowie Jahoda-żółtowski i Pochmarski, po- 
czem zebrani uchwalili rezołucję. w której pro- 
szą Ministerstwo W. R. i O. P, o nadanie pei- 
nych praw akademickich krakowskiemu W. 
S. H. 


referat w którym stwierdził, że W. S. H. ma 
charakter uczelni wyższej. Program W. S. H. 
odpowiada poziomowi szkół wyższych, a Mini- 


bezrobotnych z Krakowa, która prosiła o przy 
spieszenie, w związku z wcześniejszem nasta- 


Starania studentów krakowskiego W. S. I. 
stoją w zwiazku z tendencjami równorzędnej 
nezelni Wyższej Szkoły handln zagranicznego 


W uroczystości weźmie również czynny 
udział Polskie Radjo. W sobotę 14 bm. o go- 
dzinie 19-ej przemówi przed mikrofonem kra- 


niem wiosny. robót inwestycyjnych, które da- 
łyby im zajęcie. Postulaty bezrobotnych przy- 
rzekt prez. Kaplicki rozpatrzeć przychylnie. 

NOWY PROKURATOR DLA SPRAW PRA- 
SOWYCH. Prok. Garbaczyński, który do tej 
nory załatwiał sprawy prasowe, mianowany 
został prokuratorem Sądu Apelacyjnego. Jego 
miejsce zajal prok. Krawczewski. 

ILU STUDENTOM FILOZOFJI ODROCZO- 
NO CZESNE. Radą Wydziału Filozoficznego 
Uniw. Jag. odroczyła zapłatę czesnego 86 sti- 
dentom I roku. 79 z H roku, 75 z IM roku, 
147 z IV roku į 148 z W roku studjów. 

REORGANIZACJA KOMITETU CZYSTOŚ- 
CI KRAKOWA, Do Obywatelskiego Komitetu 
czystości m. Krakowa zaproszeni zostali leka- 
rze, profesorowie U. J., dr. Walter, dr. Giesz- 
czykiewicz i dr, Kostrzewski, oraz dyr. Szpitala 
DANE 
biyjenv. Kierownictwo Komitetu objął prof. 
Wiki: 

WISŁA WYRZUCIŁA ZWŁOKI TOPIEL- 
(4. Wczoraj około godz. 9-ej na prawym brze 
bu Wisły obok ul. Rybackiej, wyrzucon= :0- 
stały zwłoki Stefana Młyńczyka, ur. w 1917 r. 
w Mrzeszowicach, ucznia piekarskiego. który 
nocy ubiegłej skoczył w celu samobójczym 
z. mostu Dębnieckiego do Wisły. Zwłoki rozpo- 
znał ojciec denata. Przewieziono je do Zakła- 
du Medycyny Sądowej. 

WYKRYWACZ ZEGARKÓW. Onegdaj przy 
etapił na ul. Kaz. Wielkiego do Rudolfa Leo- 
na. ul. Gramatyka 10, nieznany osobnik z za- 
pytaniem, która godzina. Gdy Rudolf wycia- 
anal z kieszeni zegarek marki „Omega“ war- 
tnści 120 zł., osobnik ów wyrwał mu go z ręki 
i zbiegł W albumie fotograficznym przestęp- 
ców Rudolf rozpoznał sprawcę kradzieży. Jest 
nim Karczewski Edward, lat 25, ślusarz, zam. 
w Bronowicach Małych 181. Policja aresztowa 
la złodzieja wczoraj w jego mieszkaniu. 

——:000: 

ZAWIADOWIENIA T KOMUNIKATY. 

Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRA- 
KOWSKICH, Zapowiedziane na dzień 15 b. m. 
Źwyczajne Walne Zgromadzenie zostało prze- 
łażne na piątek 20 bm. z tym samym porząd- 
kiem obrad. Początek o godz, 20-tej, a wrazia 
nieobecności w tym terminie przepisanej sti- 
tutem liczby członków, o godz. 21-cj bez wzęglę 
du na liczbę obeenych. 


| 


Łazarza Topolnieki. Utworzą oni sekcję | 


sterstwo W. R. i O. P. przyznała tej uczelni 
szereg przywilejów, przysługitjących uniwersy- 


Inwestycje miejskie 


W związku z nadchodzącą wiosną i zbli 
żającem się rozpoczęciem robót inwestycyj- 
nych prezydent miasta dr. Kaplicki doko- 
nał w czwartek objazdu dzielnicy Dębniki. 
Prez. Kaplickienu towarzyszyli radni dr. 
Kwieciński i p. Żak, oraz nacz. wydziału 
inż. Boratyński. Prez. Kaplicki zadecydo: 
wał między innemi, wstawienie do progra- 
mu robót inwestycyjnych uporządkowanie 
otoczenia, będącego Obecnie w budowie 
kościoła parafjalnego w Dębnikach. Organa 
miejskie przeprowadzą również roboty, zmie 
rzające do uporządkowania ulicy Skwero- 


wej i założenia na niej skweru. — 
Zadecydowane również zostało usunięcie 


ścieków Oraz bajorek błotnych, zatruwają- 

cych powietrze niektórych odcinków Dę- 

bnik, dalej urządzenie chodników itd. 
Jeśli znajdą się odpowiednie fundusze 


(I tysiecy 24. groyw 


W r. 1931 wpłynęło do Ministerstwa Skar- 
bu podanie dwóch przemysłowców krakow- 
skich Leizora Birona z ul. Starowiślnej i Ru- 
dolfa Hossnera z ul. Ks. Józefa, o zezwolenie 
na przywiezenie do Polski. bez cła, maszyn do 
wyrobu wstążek i etykiet metalowych, Obywa 
tel czechosłowacki Hossner podawał, że prze- 
siedlił się do Polski i tutaj chce przywieźć z 
Czechosłowacji maszyny, które są jego wła- 
snością. Podanie zostało uwzględnione. Póź- 
niej okazało się jednak, że szczegóły podania 
Hossnera nie odpowiadają prawdzie, gdyż po- 
został on nadał obywatelem czechosłowackim 
i nie mieszka w Krakowie. Hossner i Biron 
przez fałszywe podamie szczegółów prośby na- 
razili skarb państwa na straty. Ponieśli oni 
za to srogą karę. Sąd Okr. w Krakowie, pod 
przewodnictwem sedziego Wysockiego, skazał 


we Lwowie do nzyskania pelnych praw aka- kowskim prot. Bol. Pochmarski, na temat uro 
demickich. czystości jubileuszowych K. H. Rostworow- 
skiego. Po przemówieniu, okolicznościowy 
d s s] e wiersz J. A. Gałuszki wygłosi autor. 

W dzielnicy Dębniki, Koncert Polskiego Związku 

Muzyczno-Pedagogicznego. 
władze miejskie mrządzą u zbiegu wic Polski Związek Muzyczno-Pedagogiczny * 
Szwedzkiej Twardowskiego i Bocznej pia-| Krakowie urządził onegdaj koncert w Sali 


ce targowe. Nie wiadomo. czy fundusze in- 
westycyjne zezwolą na założenie placów 
targowych w roku bieżącym. 


PROJEKT NOWEJ LINJI 
TRAMWAJOWEJ. 

Na ostatniem zebraniu radzieckiego klu- 
bu większości poruszono sprawe projektu 
budówy nowej linji tramwajowej od ilworea 
głównego ul. Basztowa. Dunajewskiego. 
Kaymelicką i Kaz. Wielkiego, bvłaby to 
linja szerokotorowa. Po jej wybudowaniu 
zlikwidowanoby linje nr. 2 Na zebraniu nie 
wysunięto niestety żadnego projektu w spra 
wie usuniecia linij tramwajowych ze śród. 
mieścią. 


Saskiej. silami członków tegoż stowarzyszenia. 
— Program. poprzelzonyv słowem wstępnem 
prezeski Związku. prof. Grodzickiej. przypióst 
piekne. niepozbawione cech szczerego artyzmu 
wykonanie wspaniałego ..Tria c-mol“ Brahmsa, 
przez pp. Eibenschtiitzów oraz prof. Macalika, 
znanego wialonczellisty. — Interesującym nate- 
hem programu. była produkcja pianisty prof. 
Mikstejna. który odegrał efektownie własne 
utwory „Prelud*. „Impromptu“ i „Dwa Kra- 
kowiakić, Rzetelna ozdubą koncertu był współ. 
udzial pieśniarki p. Mil. Dolężanki, która w ar- 
tvstycznem wykonaniu przedstawiła pieśni 
starszej i młodszej generacji krakowskiej. a to 
Jachinecekiego, Watewskiego. Friedmanna, Ga- 
blonza. Rączki i Leeha Bursy, Trudy akompa- 
niamentu, ponosil młody pianista prof. Dr. Kon 
ral Konior, Koj... 


A OSOSIWO RAMOWE. gnore 


w Prusach wschodnich. 


Z Chojnic wyjechała wczoraj na Międzyna- 
relowe Zawody Boverów (jachtów lodowych) 
w Angerburgu (Prusy wschodnie) reprezenta- 
cja żeglarska Polski w osobach Jana Kalety, 
Janty-Polczyńskiego, Józefa Myszki i Józefa 
Lemanczyka. Wraz z reprezentacją Polski wy- 
jechał prezes Polskiego Związku Żeglarskiego 
komandor Petciene, W zawodach biorą udział 
reprezentacje Polski. Niemiec. Estonji, Łotwy 


"00900 


— 


obu Spryciarzy na kare po 2 lała więzienia, 
na zapłacenie 201 tysiecy zł. grzywny na rzecz 
skarbu państwa, oraz ponoszenie kosztów są- 
dowych w kiwocie około 2Q tys. zł. Oskarżal 
prok. Jarosiński, 

———900)00——— 


Z ziemi krakowskiej. 


CELNY STRZAŁ DO KŁUSOWNIKA. 

W lasach na terenie gminy Bratocice pow. 
bocheńskiego, strażnik leśny Józef Wilk pod- 
czas obchodu napotkał usiłującego dokonać! 
kradzieży drzewa Jana Słoninę, który na we-|i Szwecji. Polska startuje w klasie 12.stek ze 
zwanie strażnika począł uciekać. Strażnik od- | sternikiem Kaletą, oraz w klasie 15-stek ze 

| 


dał strzał, raniąc ciężko uciekającego Słonine. , sternikiem Myszką. Ogółem w regatach weźmie 
Rannego przewieziono do szpitala w Bochni.: udział 86 jachtów. Zawody potrwają do 26 bm, 


$. p. ks. dr. B. Maściuch. 


Właścicielka willi w Krynicy 
skazana za „kawalerską jazdę“. 


Salomea Scheindla Rosenbergowa, rozwód 
ka, właścicielka willi w Krynicy, prowadziła 
9 lipca 1934 roku auto osobowe, ul. Pułaskie- 
go w Krynicy. Ponieważ nie umiała kierować, 
a prowadziła auto z szybkością 36 km. na go- 
dzinę, straciła w pewnym momencie panowa- 
nie nad maszyną i wpadła na chodnik, któ- 
rym przechodziły Helena Rudnicka z Warsza- 
wy i Antonina Szydarowska z Łodzi. Rozpe- 
dzone auto wlokło obie kobiety około 8 m. po 
bruku. Rudnicka doznala złamania kilku że- 
ber i zmarła, po miesięcznym pobycie w Sszpi- 
talu w N. Saczu. Szydarowska wyszła z 'wy- 
padku z pokaleczonemi nogami i musiała się 
leczyć kilka miesięcy. — Sad w N. Sączu ska- 
KONKURS MOZARTOWSKI uczniów In- |zał Rosenbergowa na 1 rok więzienia. Ponie- 
(św. Anny 2) odbędzie |waż wniosła ona apelację, Sąd Apelacyjny 
sie w niedziele 15 bm. o godz. 7-ej wieczór. |w Krakowie rozpatrywał ponownie jej spra- 

WAŁERJAN BIERDIAJEW, znakomity ka| wę i wyrok I. instaneji zatwierdził, Połowę 
psimistrz, ulubieniec publiczności krakaw-| kary darowano jej na mocy amnestji. Równo- 
„kiej. wystapi na koncercie symfonicznym w| cześnie p. Szydarowska wniosła skarzę prze- 
najbliższa niedzielę, w sali Starego Teatru. |ciw Rosenbersowej o odszkodowanie 1.200 zł. 
Osoba kapelmistrza, jak również interesujacy | tytułem kosztów leczenia i 5.000 zł. jako na- 
program, ściągną niezawodnie rzesze msloma | wiązkę za ból. P. Szydarowska zastępuje ud- 
nów krakowskich na powyższy koncert. wokat Ćwikowski z N. Sącza, 


Pialek: „Rozkoszna dziewczyna”. 
Sebola: „Judasz z Kariothu'. 


IEATRÓW, 


a a 

SWIT: „Pan Twardowski“, 
WANDA: „lego wielka miłość”. 
APOLLO: „Złotowłosy brzdąc”. 
SZTUKA: „Peter Ibbetson“. 
VCIECHA: „Za chwilę szczęścia”. A 
PROMIEŃ: „Amfitrjon“ — Willy Fritsch. 
STELLA: „Precz z teściową“ oraz „Pojedynek 
SIUEPTCIAĆ, 
ADRIA: „Arcyłokaj”. 
CAPITOL: „Sztarmowa brygada Zacharowa”. 
BAGATELA: „Gangsterzy“ (Borys Karlofl i 
Jachie Cooper). Na scenie rewja: „Opera w krat- 
ko" 

DAM ŻOLNIERZA: Od 9 do 14 bm.: „Czy Lu- 
eyna to dziewczyna”, (J. Smosarska, E. Bodo). 


m zoo 


ze 


—000— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 
| 


siylntu Muzycznego 


W nocy d. (2 b. m, w Rymanowie zmarł 
na skutek wady serca Administrator Aposlol- 
ski Łemkowszczyzny, ś, p. Ks. dr, Bazyli Maś- 
ciuch, 

Š. p. Ks, Maściuch urodził się w r. 1873 w 
Nowej Wsi (pow. Nowy Sącz). Gimnazjum uk m 
czył w Nowym Sączu. teologję na Uniw. we 
Lwowie. Na uniwersytecie w Wiedniu uzyskaj 
doktorat teologji, a na uniwersytecie we Lwo- 
wie habilitował się na docenta prawa kano- 
nicznego, Wiedzę swoją uzupełnił podróżami 
do różnych centrów nauki w Eurcepie; przez 
pewien czas pracował w Rzymie w jednej z 
kongregacyj kurjalnych. Jako kapłan grecko- 
katolickiej diecezji przemyskiej był protesorem 
prawa kanonicznego w seminarjum duch. i pre- 
fektem. W okresie 1916—1919 był kapelanem 
wojskowym, W r. 1919 został proboszczem 
skromnej paralji grecko-katolickiej, Z końcem 
r. 1934 otrzymał nominację na Administratora 
Apostolskiego Łemkowszczyzny  eddzielonej 
właśnie od diecezji przemyskiej 

Ś. p. Ks, Maścineh. położył duže zasługi na 
poln nauki teoiogicznej, W języku ruskim na- 
pisał obszerne dzielo o „melżeństwie. — a pe 
lacinię o prasie patronatu rzeczowego Ha zie 
miach polskich. 

Do historji Kużciulu przejdzie jednak jako 


pierwszy rządca kcścielny  Łemkowszczyzny. 
Do pracy na tym urzędzie zabrał się ożywiony 
jedynie checią służenia Kościołowi i ludowi. 
Praca nie była łatwa, Natrafiała na trudności 
polityczne i religijne. Pierwsze wychodziły 1 
kół ukraińskich. które odłączenie Łemkowszczy 
zny traktowały jako rozbijanie jedności narodu 
nkraińskiego. Drugie — ze strony schizmy, 
która na skutek rozpolitykowania kleru poro- 
biła duże spustoszenie na Łemkowszczyźnie. 
Daleki oq polityki budował $. p. Ks. Maściuch 
wielkie dziclo odrodzenia Łemkowszczyzny. 
Swojemmn stosunkowi do polskości dał wyra» 
w pierwszym liście pasterskim pisząc w odpo- 
wiedzi na zarzuty Ukraińców: „Łemkowie, nie 


od teraz żyją obok Polaków i jakoś żadne- 


go wynarodowicnia nie widać”. Ogromnego 
znaczenia decvzję powziął posyłając pierwszy 
zastęp kleryków na studja na wydziale tenlo- 
uicznym U. J. w Krakowie i lokując ich — 
dzięki uprzejmości Ks, Biskupa Kubiny — 
w seminuejnm duchownem czestochowskiem. 

W chwili kiedv Jego praca zaczęła wyda- 
wać pierwszę owece. a horyzont w diecezji po- 
szał się wgjaśniać, Pan Bóg odwołał Go ze sta- 
nowiska. Taki bywa nieraz los „pionierów“. 
R. i p. 


A= — 
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inicjatywa 


„GŁOS NARODU* z dnia 13-g0 marca 1938 


(hrześcijańć 


organizacyj rzemieślniczych. 


Na dni 19, 20 i 21 kwietnia b. r. zwołany; 
, został do Warszawy ogólno - polski kongres 
rzemiosła chrześcijańskiego. Zjazd ten połą-| 
'czony będzie z uroczystościami odsłonięcia 
pomnika bohatera narodowego, szewca - puł- 
kownika Kilińskiego, ale poza temi ogólnemi 
celami będzie on miał za zadanie rozpoczęcie 
wielkiej propagandy wyrobów rzemiosia chrze- 
„ścijańskiego w Społeczeństwie polskiem. Tak 
jest bowiem istotnie. że trzeba dopiero ener- 
gicznej i wytrwałej pracy propagandowej, by; 
w spoieczeństwie polskiem wzbudzić potrzebę 
nabywania tych towarów, które rzemiosło wy- 
twarza w przedsisbiorstwach chrześcijań- 
skich. Dla osiągni"cia tego ceim, w ramach koi- | 
gresu kędzie zorganizowana reklama i sprzedaż 
wyrosów warszlatów rzemieślniczych i zwróce- | 
nie przez to uwagi całego społeczeństwa na | 
zalety tej wytwórczości. 

Poza tem kongres będzie miał na celu za- 
dekumentswanie liczebności i zwartości orga- 
nizacyjnej całego rzemiosła chrześcijańskiego | 
w Polsce. Wśród organizacyj rzemieślniczych 
rozwinięto też odpowiednią akcję na rzecz jak- 
najliczniejszego obesłania kongresu. Zjazd do 
Warszawy ma mieć, w myśl intencyj organi- 
zatorów, charakter masowy. Każdy, przybywa- 
jący na zjazd rzemieślnik będzie iniat sposob- 
ność przyjrzeć się i nauczyć racjonainej rekla- 
my swego warsztatu pracy. Wszelkieimi ułat- 
wieniami dla uczestników zaiął się Związek 
stowarzyszeń rzemieślników chrześcijan. 

Inicjatywę tę należy powitać z prawdziwem 
uznaniem, gdyż wobec krytycznego położenia 
rzemiosła polskiego, jest to zdaje się jedyna 
właściwa droga do poprawy jego stosunków ' 
materjałnych. Rzemieślnicy-chrześcijanie muszą | 
dać znać o sobie i zaprezentować polskiemu | 
społeczeństwu w sposób racjonalny jakość swej 
produkcji, na jej zalety a niewątpliwie skieruje 
to do chrześcijanskich warsztatów tych, któ- 
rzy dość obojętnie odnosili się dotychczas do 
kwestji źródeł zaopatrywania się w towary. | 
Powszechnie dająca się w społeczeństwie odcziić | 
dążność do unarodowienia życia gospodarczego 


Likwidacja czy reorganizacja 
Państw. Zakładów Zbożowych. 


Powołane do życia na mocy uchwały Kv- 
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 
8 czerwca 1935 r. dwie komisje dla likwidacji 
i reorganizacji Państwowych Zakładów Prze- 
mysłowo-Zbożowych mają w najbliższym cza- 
sie przedłożyć Rządowi projekt likwidacji P. 
Z. P. Z., istniejących dotychczas w formie 
przedsiębiorstwa państwowego, opartego na 
specjalnym statucie, oraz projekt utworzenia 
nowego przedsiębiorstwa w formie spółki akcyj 
nej, względnie spółki z Ograniczoną odpowie- 
dzialnością z kapitałem 3.5 do 5 milj. zł. Ka- 
pitał ma być wniesiony przez Skarb Państwa 
względnie przez Państwowy Bank Rolny. Pro- 
jaktowana spółka ma mieć charakter państwo- 
wego aparatu interwencyjnego, a jednocześnie 
ma pełnić funkcję centrali zbożowej dła spół- 
dzielni rolniczo-handlowych. - 

Jeżeli projekt ten zastanie przez Rząd przy- 
jęty, natenczas w P. Z. P. Z, zmieni się tylko 
nazwa i forma prawna. Stan rzeczy wytwo- 
rzony po dn. 8 czerwca ub. r. zostanie zmie- 
niony tylko w kierunku silniejszego zespolenia 
P. Z. P, Z. ze spółdzielniami rolniczo-handlo- 
wemi, W zwiazku z tym projektem toczą się 
ożywione narady w organizacjach 


i spółdzielczych, 


Min. Poniatowski 
o parcelacji gruntów. 


Na środowem posiedzeniu senatu, w cza- 
sie dyskusji nad budżetem rolnictwa przema 
wiał m. in. min. Poniatowski, polemizując z 
zarzutami podniesionemi w toku dyskusji. 


I 
WN NE 0 | R RDA BE RE NOZE l a 


Zdaniem ministra, handel kompensacyjny ,| 
kształtuje się korzystnie dla rolnictwa. Je-i 


żeli idzie o redukcję kosztów produkcji rol-| 


niczej, zmiany dokonane w zadłużeniu są 


niewatpliwie (?) poważne. Minister Oświad- 
cza. sie przeciw łagodzeniu procesów par 
celacyjnych a to ze względu na przyrost 
ludności i związane z tem zagadnienie za- 
sjokojenią potrzeb ludności, stale rosną- 
cych. jek świadczy o tem Ogromny popyt 


na grunta parcelowane przez Bank Rolny.) 


Po omówieniu sprawy plantacyj hburacza- 
nych minister podkreślił że za główną i pod- 
stawowa myśl w stosunku do podniesienia 
materjalnego relnietwa, uważą dążność do 
przywrócenia rolnictwu lepszych cen. ..Dizy, 
wiazuję — mówil — olbrzymia wage 
dopływu pieniądza przez pracę. przez zarob- 
ki przy najprostszych inwestycjach utrzy 
manet, W zakończeniu minister stwierdzil. 
iz jega zdaniem, gospodarką lasów państwo- 
wych rozwija sie pomyslnie. 


rolniczych || 


stwarza dla takiej akcji szczególnie pomyślne 
warunki. Należałoby życzyć sobie jedynie, aby 
za wzorem organizacyj rzemieślniczych stołecz- 
nych, poszły lakże organizacje prowincjonalne 
i w sposób odpowiedni, m. in. drogą wystaw 
rezwinęły propagandę swej wytwórczości wśród 


społeczeństwa. (iw) 
Zydzi stanowią w Polsce duży ożsatek 
rzemieślników. 
Weding Źródeł Żydowskich oraz ostatnio 


posiadanych z r. 1930. rzemieślnicy żydzi sta- 
nowili 39.7% ogółu rzemiosła w Połsce. Leez 
ogólne cyfry nie są zupeluie miarodajne, po- 
nieważ stostnek procentowy ludności żydow- 
skiej o dużem nasileniu — jest na zieniiach 
wschodnich. o średniem w centralnych. a ma- 
łen w zachodnich. Stad też procent żydów 


| rzemieślników na ziemiach województw wscho- 


dnich dochodzi nawet do prawie 73%. a w cen- 
traluych do 52%. W Warszawie np. w latach 
1930-1932 było zarejestrowanych 7.148 war- 
sztatów chrześcijańskich. a 9.389 żydowskich. 


Bożyszcze Ameryki i Europy! 
Najznakomitszy artysia dobv obecnei 


Nr «2 


Zaniedbania polityki handlowej 


doprowadziły de zamrożenia poważnych należności ZaŚranica 


Utando sie mniemanie. że tylko zacią- 
gniecie pożyczki zagranicznej może przy- 
czynić sie do ożywienia życia gospodarczego 
oraz że obecnie. wobec braku takich możli- 
wości pożyczkowych nie da sie wybrnąć 

nedzy. Tymczasem incydent z zamroże- 
niem należności za tranzyt kolejowy przez 
Pomorze wydobył na jaw szczegół mało zna 
nv szerszej opinji. że mianowicie Polska 
Sama posiąda bardzo poważne należności 
gotówkowe u innych państw, że jest ich 
przymusowym wierzycielem i że gdyby po- 
Jlityka bandlowa i zagreniczna dopilnowała 
ściągnięcia tych kapitałów. możnaby niemi 
poważnie eżywić obroty gospodarcze kraju. 
„Dzieki temu pisze m, in. ..Gospodarka|l 
Narodowa — że Niemev zatrzymały wiel- 
ka bardzo cześć kapitałów obrotowych ko- 
leji polskich, że co miesiac wyciekala krew, 
obrotowa koli po 5 do 7 milionów i że 
zebrało sie wgo już okrągło 70 miljonów. 
dzięki temu. że straty te zmnsiłv nareszcie 
ministra komunikacji do odrzucenia wszel- 
kich ubocznych względów i względzików. 
nareszcie rozproszono mgły, jakby umyślnie 
wytwarzane dookcła wstydliwego Odcinka 


e Gs ANNBOO "WWE" NORA OCZRWOWNENENN 
Od środy dnia 11 b. m. w kinołeatrze „Sztukać 


GARY COOPER 


PETER IBBETSON 


w na,większej swej 
kreacji jako — 
Apoteoza miłości i romantyzmu!!! 
Subtelna poez a treści, przepojona senty- 
mentem prostota i oryginalnością. Reali- 


zował mistrz nad mistrzami, znakomity Hathaway. w pozostałych rolach: gwiazda zachwyca- 


jącej urody ANN HARDING i wiele innych. — Sceny miłosne w tem arcydziele 


należą do 


najlepszych epizodów tego rodzaju filmów. 


Poranki z tego filmu 


sobota 14 marca o godz. 3 po voł. 
n'edziela 15 marca o godz. 10 i 12. 


Ceny miejsc od 50 gr. 


Ruch spółdziciczy w Polsce 


obsługuje potrzeby Il mili. ludzi. 


Biorąc pod uwagę jedynie spółdzielnie zrze- | 


„dział w lu „e ji i - 
Udział w handlu zewnętrznym wynosi prze 


szone w związkach — otrzymamy następujące | szło 500 milj. zł. W eksporcie udział spółdziel- 


dane, obrazujące rozmiary ruchu spółdzielczego 
i jego rolę w życiu gospodarczem Polski: spói- 
dzielnie związkowe zrzeszone są w 11 związ- 
kach, z czego 5 jest polskich, 2 niemieckie, 
1 ukraiński, 1 ruski i 2 żydowskie. 


Do tych 11 związków rowizyjnych należy: 
5.292 spółdzielni kredytowych, 4.282 handlo- 
wych, 1.275 wytwórczych i 913 różnych, w tem 
6.421 polskich, 3.411 ukraińskich, 1.005 żydow- 
skich i 925 niemieckich, zrzeszających razem 
2.750 tysięcy członków, wśród których jest: 
67% rolników, 8% urzędników, 1% robotni- 
ków, 1% kupców i przemysłowców, 5% rze- 
mieślników i 6% inuych zawodów. Wraz z ro- 
dzinami, licząc przeciętnie po 4 osoby na ro- 
dzinę, spółdzielczość obsługuje potrzeby około 
11 milj. ludzi. Spółdzielnie związkowe, mimo 
wiełkieh szkód wyrządzonych im przez inflację 
i kryzys, rozporłądzają kapitałem obrotowym. 
stanowiącym kwotę 1.155 milj. zł, na który 
składa się: 265 milj. zł. kapitałów własnych 
i 890 milj. zł. kapitałów obcych: w tem 366 
milj. zł. wkładów i lokat. 


Udział spółdzielni w produkcji określa się 
cyfrą przeszło 100 miljonów zł, a w produkcji 
rolnej cyfra 80 miljonów zł. 


Wyświetla dziś arcydzieło wielkiej klasy. Wielki dramat serc 


Wspaniały rewelacyjny twór reprezentacyjny reż. Stanisławy 
Perzanowskiej i Mieczysława Krawicza 


Jego Wielka Miłość 


Film bezgranicznej miłości, pożądania i zdrady. © 
W rołach głównych: największy aktorski talent stefan Jaracz, Leña 


Lelichowska, Tadeusz Olsza, Michał Znicz, Stanisław Sie- 


Scenarjusz: Alicja i Anatol Sternowie. — Muzyka: Henryk Wars 
lunin Piosenki : E. Szlechter, — Początek seansów w dnje powsz. o godz 
5-ej, 7-ej i 910. W niedzielę i święta o godz. 3 popoł" — Program or. 21. 


lański, 


Spółdzielnia zielarska bezrobotnych. 


czości, w niektórych działach dochodzi do 50 
proc., a w eksporcie masła nawet do 92 proc. 
ogólnego eksportu. 


Tylko dla ilustracji tendencyj rozwojowych 
spółdzielczości w pewnych dziedzinach, zwłasz- 
cza w rolnictwie, przytoczyć należy, że zorga- 
nizowano w związkach spółdzielnie mleczarskie 
stanowią 35 proc. ogółu istniejących mleczarń, 
przerabiają 66 proc. ogólnej ilości mleka prze- 
robionego w mieczarniach. w tem: polskie 45%, 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


niemieckie 16% i ukraińskie 5%. 


Rada spółdzielcza instytucją 
samorządu gospodarczego. 


W pierwszych dniach b. m. odbyło się po- 
siedzenie Komisji Organizacyjnej Rady Spół- 
dzielczej. W związku z uzgadnianym obecnie 
w łonie czynników rządowych projektem nowej 
ustawy o spółdzielniach, Komisja wypowiedziała 
się za nadaniem w ustawie Radzie Spółdzielczej 
formy instytucji samorządu gospodarczego — 
o charakterze prawno - publicznym. Uznano 
również za wskazane wprowadzenie do ustawy 
przepisów, zezwalających zarówno spółdziel- 
niom jak i Związkom spółdzielni na wypusz- 
czanie obligacyj. 


W | 
A 
N 


A 


lv. tortntysi 


na robotnicza. zamieszkała w osiedlu ma do 


Mieszkańcy osi O bona E. © Gi: dyspozycji ogródek przy domku, akcja zielar- 


dziadzu, szukając zarobku, założyli spółdzielnie 


skupu ziół na miejscowym rynku. Pozatem 
członkowie spółdzielni mają zajmować się sa- 
dzeniem, zbieraniem i suszeniem ziół na grun 
tach własnych i wydzierżawionych od miasta. 


ska może mieć zapewnione powodzenie. 


dlo |zielarską. której zadaniem będzie organizacja E KIRA 


Yasowe reemigracie do Polski | 
Ruch emigracyjny zanika. | 
Jak wynika z ostatnich zostawień. ruch | 


naszych stosunków gospodarczych z za 
granicą. 

Okazało się również, że należytość kn 
leji polskich nie jest jedyną, pozatem oby- 
watele polsev posiadają w Niemczech oknłn 
150 do 200 miljonów złotych kapitałów za 
inwestowanych, które -to kapitałv Niemcy 
systematycznie i konsekwentnie bez żadne- 
go dotąd z naszej strony przeciwdziałania. 
usiłują likwidować bez odszkodowań, użv- 
wając swn płynących z tej likwidacji m. in. 
na zbrojenia. Dochody płynące z tych nie- 
ruchomości zatrzymuje się na Sperrkontach. 
które w wymyślny sposób w lwiej części 
są konfiskowane. Przy sprzedaży objektu 
pobierane są specjalnie podatki, sięgające 
do 30 proc. wartości. 

I nietylko z Niemeami istnieją kłopoty 
platniezo - kapitałowe. Poważne sumy nale- 
żą się nam także od Rosji sowieckiej, a na- 
wet sojuszniczka Rumunja nie zapłaciła 
jeszcze za towary. dostarczone jej w latach 
1934 i 1938 oraz wcześniejszych. Takich 
należności jest tam około 7 milionów. — 
W wielu krajach. z któremi mamy obrót 
kompenszcyjny. zatrzymane zostały dalsze 
poważne sumy. Trzymają nasze pieniądze 
Włosi i Łotwa, a Hiszpanja z dostaw gotów- 
kowych zrobiła sobie na nasz koszt długo- 
terminowy kredyt, Nawet w Południowej 
Ameryce ugrzęzły jakieś kapitały polskie 
inie są dotąd odzyskane. Razem tych ostat- 
nich zamrożeń mą Polska około 100 miljo- 
nów złotych. 

Dlaczego tak się stało? Otóż dlatego, 
odpowiada „Gospodarka Narodowa“, że 
sprawy polskich stosunków gospodarczych 
z zagranicą usunięto z pod kontroli i kry- 
tyki publicznej j oddano w opiekę zamknię- 
tego grona ludzi, w znacznej części narzu- 
conych życiu gospodarczemu bez jego włas- 
nej woli. Zamknięty krąg ten osłonił wszyst- 
ko zasłoną dymową tajemnic i nieprzejrzy- 
stego podziału kompetencji i odpowiedzial 
ności. Polityka zagraniczna Polski wobec 
zagranicy wywiera wrażenie sztuki upra- 
wiamej dla sztuki. W tych warunkach mogło 
Oczywiście dojść do tego. że rozpożyczyliś- 
my nasze ubogie kapitały innym. Po tej 
dotkliwej nauce, jaką otrzymała społeczeń* 
stwo w dziedzinie zamrożeń kolejowych, 
winny być wszelkie sprawy zamrożeniowe 
otoczone odtąd na stałe czujną uwagą 


i krytyką. 
OBUWIE zj :':ż" 
rodzaju tak 
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


polece ze składa i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR dawniej W KAPERI 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Specjalny dual reperatyjny da dyspozycji P. T. Klienteli. 


szyi się b. wydatnie w porównaniu z tym sā- 
mym okresem roku ubiegłego. Podczas gdy 
w styczniu r. 1985 wyjechało z Polski 3.190 
emigrantów, to w styczniu r. b. liczba wy- 
chodźców wynosiła tylko 1.497 osób. Na tak 
znaczny spadek emigracji wpłynęło przede- 
wszystkiem zmniejszenie się liczby emigrantów 
do Palestyny — w styczniu roku ub, — 2.562 
osób, zaś w styczniu r. b. 738 osób. Ogółem 
do krajów europejskich wyjechało w styczniu 
r. b. 218 emigrantów, w tem do Francji 124, 
do Niemiec 51, do innych krajów europejskich 
43, do krajów pozaeuropejskich 1.279, w tem 
do Stanów Zjednoczonych A. P. 67, do Ka- 
nady 59, do Argentyny 210, do Brazylji 31, do 
Urugwaju 17, do innych krajów Ameryki 129, 
do Palestyny 738, do innych krajów 28 wy- 
chodżców. 


Ruch reemigracyjny natomiast wykazuje 
w porównaniu ze styczniem r. ub. wielki wzrost. 
Podczas gdy w tym okresie r. ub. przyjechało 
do Polski 1.546 reemigrantów, to w roku bie- 
żącym wróciło 6.546 wychodźców. Na tak zna- 
czny wzrost ruchu reemigracyjnego wpłynął 
masowy powrót emigrantów z Francji (6.443 
osób), skutkiem wydalania robotników polskich 
z kopalii francuskich i ogólnych ograniczeń dla 
cndzoziemców. 


a 
0d Wydawnictwa 
Celem uregulowania nat ładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 


Jeśli weźmie się pod uwagę, że każda rodzi- emigracyjny w Polsce w styczniu r. b. zmniej- ' gulowanie prenumeraty. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 13-go marca 1936 


Budżet ministerstwa spraw wewn. w Senacie. 


Warszawa, 12, 3 (.Telef.) Na dzisiejszem 
mosicdzeniu Senatu toczyły się obrady nad 
budżetem Min. Spraw Wewnętrznych oraz Min, 
Przemysłu i Handlu. Po referacie sen. Rdut- 
tewskiego zabrał głos min. spr. wewn. Racz- 
kiewicz i wygłosił obewerie przemówienie, w 
ktorem zwrócił uwagę na to, że w naszych cza- 
sach przy tak wiełkiem zróżniczkowaniu mas 
nhywateli pod względem społecznym, kultural- 
nym i narodowościowym tylko wspólna praca 
nad obsługą wspólnych dla wszystkich obywa- 
teli potrzeb życia zbiorowego może łagodzić 
dysproporcje i konflikty społeczne, Min. Racz- 
kiewicz podkreślił dalej znaczenie samorządu 
terytorjalnego i konieczność uszanowania czyn- 
nika obywatelskiego, Ustawy samorządowe wy- 
posażają przełożonych związków  samorządo- 
wych w duży autorytet i uprawnienia, 

Omawiając ustawę szarwarkową p. mini. | 
ster zapewnił, że uczyni wszystko, ażeby świad 
czenis w naturze nie przerodziły się w nową 
daninę i nie hamowały normalnej pracy w pod- 
niesieniu gospodarczem. Przechodząc do pro- 
hblemów ustrojowych samorządu Warszawy p. 
minister stwierdził, że dotychczasowy ustrój 
jest prowizoryczny i opiera się na dekrecie 
Prezydenta Rzplitej, który wygasa w dniu 31 
marca. Praca nad stworzeniem podstaw nstro. 
jowych wiąże się z problemem powołania do 
życia nowej jednostki administracyjnej, którą. 
miałoby być 


WOJEWÓDZTWO STOŁECZNE. 


Wymaga to szeregu prac a zwłaszcza przysto- 
sowania kompetencyj poszczególnych władz do 
zmienionej struktury organizacji samorządu 
Warszawy. To też zarysowuje się taka ko- 
nieczność równoczesnego przedłużenia w dro- 
dze ustawodawczej podstaw prawnych tymcza- 
sowego ustroju m. Warszawy. P. minister bro- 
nił obecnęgo zarządu Warszawy i nie wcho- 
dząc w rozpatrywanie krytyki dowodził, że 
zarządowi stolicy udało się uzyskać pozytywne 
zdobycze w wielu dziedzinach gospodarczych. 
Mowca przeszedł następnie do 


ZAGADNIEŃ NARUDOWOŚCIOWYCH 


t nawiązując do przemówienia sen, Łuckiego, 
który wyraził gotowość zgody i współpracy, 
powitał zapowiedź głosowania za budżetem 
wojskowym i całością przedłożonego prelimina - 
rza, wyrażając zarazem przekonanie, że to sta- 
nowisko ruskie znajdzie oddźwięk w społeczeń- 
stwie polskiem. P, minister jest zdanie, Że 
weszliśmy w nowy etap stosunków polsko-u- 
kraińskich i że stanowisko parlamentarnej re- 
prezentacji ukraińskiej stanie się wyrazem po- 
slądu całego społeczeństwa ruskiego. 

Po p. ministrze zabrał głos sen. Horbaczew- 
ski, który mówił o normalizacji stosunków pol- 
sko-ukraińskich 1 domagał się wprowadzenia 
wójtów oraz sołtysów ukraińskich. P. Głowac- 


Od soboty 7 bm. w teatrze 


CUD XX-go wieku! Genjalne dziecko, 
wcielenie prostoty, poexji i uśmiechu! — 


Sni 


ki z Wielkopolski mówił o samorządzie woje- 
wódzkim Wielkopolski i zwrócił uwagę, że 
wśród bezrobotnych jest kilka tysięcy pow- 
stańców wielkopolskich, Mówca nie słyszał, 
ażeby choć jednego powsiańca wielkopolskiego 
obdarzono stanowiskiem na terenie innych 
dzielnic, Sen, Radziwiłł mówił o konieczności 
wewnętrznego zespalonia społeczeństwa, wspo- 
mniał o obozie w Berezie Kartuskiej i stwier- 
dził z radością, że rząd praktycznie obóz ten 


zlikwidował tak. że istnienie jego obcenię jest] 
zel 


to uważa za bardzo słuszne 
względu na charakter naszych czasów („Diło*” 
jednak podalo niedawno wiadomość. że w Be- 
rezie jest jeszcze 14 Ukraińców i 4 członków 
stron. Narod.). Senator Radziwiłł solidaryzuje 
się z akcją przeciwko Stron. Narodowemu. 


toeretyvcznu, 


Sen. Schorr (Żyd) mówił: Muszą wyrazić 
głęboki żal i ból. który przenika społeczeństwo 
żydowskie w ostatnich dniach a zwłaszcza po 
wypadkach w Przytyku, Przed kilku tygodnia 
mi znani z nazwisk agitatorzy podhurzali lud- 
ność chrześcijańską Przytyku do jawnych wy- 
stąpień antyżydowskich, 

Delegacja ludności żydowskiej interwenjo- 
wała u starosty i naczeluika wydziału bezpie- 
czeństwa w Kielcach Lutóńskiego, otrzymała 
jednak odpowiedź, że nikt nie zagraża bezpie 


czeństwu ludności żydowskiej. Byli tacy wśród. 


chrześcijan, którzy w myśl zasad etyki prze- 
strzegali żydów iw piątek ubiegłego tygodnia, 
że na poniedziałek szykują się rozruchy. Na- 
czelnik Lutoński znowu odpowiedział na in- 
terwemoje, że w Przytku nie nie zagraża bez- 
pieczeństwu i panuje spokój, W rezultacie 100 
mieszkań stalo się rumowiskiem, trzy osoby 
są zabite a 22 rannych. Szewė Minkowski za- 
bity siekierą, jego żona przewieziona do szpi- 
tala w Radomiu zmarła z ran, dwoje dzieci 
ciężko rannych. Śledztwo niewątpliwie wy- 
kryje winnych, ale nie przywróci życia i nie 
wynagrodzi krzywdy moralnej, Mówca doma- 
ga się bezpieczeństwa dla życia i mienia oraz 
posłuchu dla prawa. Pięknych tradycyj pol- 
skich nie zniszczyła niewola. Istnieją one i dzi 
siaj, ale tłumią je podżegacze, żerujący na naj 
niższych instynktach w swojej walce z wła- 
dzami. 

Sen. Wiesner (Niemiec z Bielska) potępił 
robotę nieodpowiedzialnych czynników, pro- 
wadzona na drodze nielegalnej i zapewniał, 
że praca „fungdeutsche Partei* niema nic 
wspólnego z jakąkolwiek partja, pozostająca 
poza granicami państwa. Mówca apelował do 
ministra, ażeby położył kres kampanji praso- 
wej przeciwko Niemcom w Polsce. 

Sen. Decykiewicz mówił o kulcie niekom- 
petencji i niefachowości w urzędach. Sen. Ja- 
grym Maleszewski rozwodził się nad wykształ 
ceniem policji. Skolei nastąpiły rozprawy nad 
budżetem Min. Przemysłu i Handlu. 


świetlnym „APOLLO“ 
rley Temple 


Znowu pod- 
bije serca — 


Krakowian w swoim najnowszym, wspaniałym filmie p. t. 


LICIOWŁOSY 


wytworny JOHN BOLES i w. innych. Najpiękniejszy program dla wszystkich od lat 6 do 100 
Arcydzieło to z Shirley, ostatnie w tym sezonie, przewyższa swą dosk. wszystkie poprzednie. 


brzdąc 


Arcydzieło pełne piękna, wesołości, uroku 
i wdzięku — w pozostałych rolach: nowa, 
zjawiskowo piękna ROCHELLE HUDSON 


Lot do stratosicry w Polsce 
wykona nicbawem proi. Piccard. 


Warszawa, 12. B. (Telef.) Według ostatnich 
wiadomości prof, Piccard postanowił odbyć lot 
do stratosfery na polskim balonie i w Polsce, 
Organizacją startu zajmie się prawdopodobnie 


LOPP. Start miałby się odbyć w jednej z miej- 


scowości górskich w Małopolsce, Balon wznie- 
sie się z szerokiej doliny, mającej odpowiednią 
osłonę przed silnemi podmuchami wiatru. — 
Z Piccardem ma wzlecieć Tilgenkamp. 


ò ——o0— 


Odroczone zebranie Rady Ligi? 


Londyn, 12 marca. Min. Flandin nie kon- 
ferawał dziś rano z członkami rządu brytyj-| 
skiego, 
wał gabinet brytyjski. Istnieje wielkie praw 
dopodobieństwo, że wyznaczona na sobotę 
w Londynie nadzwyczajną sesja Rady Ligi 
Narodów ulegnie odroczeniu do ponietlziali 


ku lub wtorku, zanim bowiem zbierze się| 


Rada Ligi, niezbędne jest, 


lokarneńskie uzgodniły między sobą 


tok obrad Rady Ligi. Uzgodnienie zaś sta 


aby mocarstwa! 
swe, 
ponieważ przed południem obrado-| dalsze decyzje, od których będzie zależał 


S. R 


Niemcy usiłują uzasadnić bezprawie. 


Berlin, 12 marca. (PATI. Gpyloszono tu- 
taj oficjalny komunikat, w którym po ww: 
liczeniu wszystkich gwarancyj  bezpicczeń- 
stwa jakie Francja uzyskała w formic soju- 
szów i układów z W, Brytanją, Beleją, Pol- 
ską Czechosłowacją i Włochami, czytamy: 

„Do tych wszystkich.  niespotykanyel 
dotychczas w historji gwarancyj nienarn- 
szadności państwa. Francja uważała poza- 
tem za konieczne dołączyć poparcie państwa 
, sowieckiego z jego przeszło 175 miljonami 
ludności. W związku z tem. należy zauwa: 
żyć, że Niemcy nie dalv nigdy najmniejsze- 
go powodu do wniosków. iż zagrażają Fran- 
cji. Jeżeli zaś Francja uważała za potrzeb: 
ne zapewnić sobie jeszcze nowe zahczpiocze 
nia. to w takim razie rząd francuski winien 
był e tem zakomunikować uprzednio mocar- 
stwom lokarneńskim, ażeby dać możność 
podjecia próby włączenia tych nowych za- 
hezpieczeń do traktatu lokarneńskiego. 
Pierwszym wiadomościom na wiosnę roku 
1935 o układzie wojskowym miedzy Fran 
cją a Rosją początkowo zaprzeczono. Wkoń- 
cen jednak. stało się powszechnie wiadomera, 
że układ wojskowy Rosji i Franet istnicję 
Sojusz francusko-sowiecki został inaczej sior 
mułowany, niż specjalne uklady francusko 
polskie i francusko-ezeskic. Sojusz francu- 
sko-sowiecki przewiduje możność określe- 
nia napastnika } pomocy także przez wła- 
| sną decyzję stron, zawierających układ bez 
względu na orzeczenie Rady Ligi Narodów, 
lub na stanowisko sygnatarjuszv paktu lo 
karneńskiego, 

Wytworzyłą się taka sytuacji: Francja dla 
obrony swej niepodległości, która, jej zda- 
niem, została zagrożona: 1) zbudowała na wra 
nicy niemieckiej sieć fortyfikaeyj tak poteżną, 
jakiej świat dotychczas nie widział, 2) jako 
gwarancja nienaruszalności Francji, zostały po 
łaczone państwa, które posiadają w czasie po- 
kofu armje, pryckratzające razem 3 miljony 
ludzi. — W czasie wojny siły zbrojne tych 
państw wynoszą około 30 miljonów. Niezależ- 
nie od tych niebywałych i jedynych w historji 
gwarancyj, Francja oświadcza. że potrzebuje 
także strefy niemieckiej. Francja oświadcza 
dalej, że deklaracja niemiecka o naruszeniu 
paktu lokarneńskiego przez Francje, że przy- 


wrócenie przez Nienicy własnych snwerenn veh 


iż rokowania między wysokim komisarzem 
francuskim a przedstaiwicielami ludności, 
pomyślnie zostały zakończone. W najbliż- 
szych dniach udać się ma do Paryża dele 
gacja, złożoną z 4-ch nacjonalistów i dwóch 
ministrów, celem zawarcia układu syryjsko- 
francuskiego, który wzorowany ma być na 
istniejącym układzie angielskofraskim. 
Jerozolima, (PAT). Władze syryjskie w 
Damaszku wypuściły na wolność 80 osób, 
aresztowanych w związku z ostatniemi wy- 
padkami. Zebrany przed więzieniem tłum, 
urządził b. więźniom entuzjastyczne przy- 
jęcie. Również w innych miastach Syrji wy- 


(ja nie ma bowiga woher Matei Ententy 


Ateny, 12 marca. (PAT). W związku z pole 
miką prasową na temat zobowiązań Grecji, 


pieczeństwu Francji. Wobec tego rząd Rzeszy 
oświadcza na to. co następuje: 

Niemcy obsadziły własny obszar szczupłą 
załogą dlatego, aby narodowi francuskiemu 
nie dać żadnego pretekstu do obawy, że Niem- 
cy wywierają na Francje jakikolwiek nacisk, 
aby doprowadzić do rokowań w niegodnych 
okolicznościach. Pozatem Niemcy uczyniły naj- 
bardziej wspaniałomyślna propozycje, mającą 
na celu pacyfikację Europy. Propozycja ta na- 
biera specjalnego znaczenia przez to. że po- 
chodzi od niemieckiego rzadu narodowego, po 
siadajacego calkowite zaufanie narodu i któ- 
ry przez to działa z najwyższego zlecenia tego 
narodu. 

W dalszym ciagu rzad Rzeszy oświadcza 
wutowość niepowiekszania załogi Nadrenii pod 
warunkiem analogicznego zobowiazania ze stro 
ny Francji i Beleji. Jeżeli pogląd ten nie zosta 
nie przyjety przez inne rządy, rząd niemiecki 
cofnie swa propozycje i wybierze raezej honn- 
rowe adosobnienie. niż dalsze bytowanie. jako 
upośledzeny naród w zespole inm ch nara liw. 


ile wo'ska przerzucona do Nadren'i ? 


Wiedeń, 12 marca. Z Parvża donoszą, że 
welle  miarodajnego Oświadezcnia rząd 
francuski dotąd nie zarządził mobilizacji 
sił zhrojnych Siły niemieckie. przeznaczone 
dotad da Nadrenii oblicza sie na około 90 
tysięcy ludzi, wobec czego uznano za wystar 
czające postawienie francuskich garnizo- 
nów pogranicznych w stanie pogotowia, W 
razie zaostrzenia sie polożenia powołani zo- 
staną pod broń przedewszvstkiem rezerwiści 
z obszaru „linji Maginota“ czego przeprowa: 
dzenie wymaga tylko kilkn godzin czasu. 
Wahee stwierdzonego pojawienia sie na po- 
oeraniczu kilku samolotów niemieckich za- 
rządzono ostre pogotowie lotnicze. 


Gzy rrzybęda także do Londynu? 


Wiedeń, 12 marca, Do tej chwili brak wia- 
domości, czy w obradach Rady Ligi w Lon- 
dynie weźmie udział także przedstawiciei Nie- 
miec. Rzekomo ambasador von Ribbentrop o- 
trzymał jnż stosowna wskazówkę od kanel Hi- 
tlera. Ocena pałażenia jest w Berlinie nada. 
optymistyczna, uważa sie za pewnik. że ..ro7- 
mowy“ reznoczęte w dnin dzisiejszym w Lon- 


i dynie są zapoczątkowaniem szcregu konteren. 
praw na obszarze Rzeszy, że wkroczenie 10| cyj międzynarodowych, w ciagu których sta- 
bataljonów. sa czynnikami, zagrażajacemi hez| nowiska Francji nleenie zmianie. 


Francia myskała norozwmienie z Syria, 


Jerozolima (PAT). Z Damaszku donoszą | puszezono na wolność przywódców areszto- 


> 


wanych w czasie rozruchów, 


Jeńno'ita ordynacja podatkowa. 


Warszawa, 12 marca (Telef) W związkn 
z ogłoszeniem jednolitego tekstu ordynacji 
podatkowej wydano przypomnienie da 
wszystkich urzędów skarbowych w Sprawie 
obowiazku zachowywania najściślejszej ta- 
jemnicy zawodowej. Ordynacja podatkowa 
rozszęrzyłą uprawnienia urzędników skarbo 
wych, wprowadzając prawo przeglądania 
dokumentów i zapisów nietylko w przedsię- 
biorstwach handlowych ale i u osób. wyko- 
nywujących zawód wolny. 


grecki nie zaciągał zobowiązań wobec Europy 
Środkowej lub Małej Ententy. Komunikat pod 


wypływających z paktu bałkańskiego, ateńska | kreśla, iż rząd grecki ubolewa spowodu tej po 


agencja telegraficzna ogłosiła komunikat ofi- 
cjalny, w którym stwierdza, że żaden rząd 


lemiki, która szkodzi interesom kraju i radzi 
jej zaprzestania. 


Ujęcie groźnego kandyty, 


Lwów. 12. 3. (Telef.). W Przeworsku uda- 
lo się ująć „cygana o 100 twarzach* Fr. Zie- 


nowiską mocarstw lokarneńskich, a zwła-| lińskiego, bandytę, który był oddawna poszu- 
szcza wyjaśnienie stanowiska W. Brytanji,| kiwany przez władze bezpieczeństwa za na- 


zależy od dalszych wyjaśnień z Berlina. 
g——— 


hnglja oczywiście szuka kompromisu. 


Londyn, 12 marca. (PAT,; Po wczorajszej wieczornej naradzie gabinetu, 


Reuter cglosi! 


następujący komunikat: Na wieczornej naradzie członków gabinetu nie powzięto żadnej de- 
cxzji. Gabinet odroczył do dziś dalsze wysiłki na rzecz kompromisu pomiędzy stanowiskłem 


Francji į Niemiec, 
* 
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Wiedeń 1? marca, „United Press 
diozeniani wprowadzono 


ilomości © zarządzeniach zapobiegawczych 
na pograniczy niemieckiem. Tosaino żródło 


$ 
poda-! podaje. że ambasador francuski w Berlinie, Szwajcaria 17330, Sztokholm 135.25, 
w» Paryża że w związku z ostatniemi wy'. Francois Poncet rozpocznie dłuższy urlop. 
we Francji czę-; z którego jednak na stanowisko swe nic wró, premjewa dolarowa 52, kouwersyjna 60.50, do q 
ciowa cenzure. Dotyczy to podawania wia-| ci. Jest to forma protestu przeciw zasko- turowa 1466, Listy i obligacje banków pań-| 


$ 


czeniu go przez rząd berliński, mimo licz- 
uych z jego strony dowodów lojalności. 


pady bandyckie. Brał on udział w strzelani- 
nie pod Mińskiem Mazowieckim, gdzie został 
ranny przodownik policji i w różnych napa- 
dach. Cygan był niesłychanie pomysłowy w za 
kresie swojej charakteryzacji. Czując, że pali 
| mu się grunt pod nogami w okolieach Warsza 
wy, przeniósł się do Małopolski. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 12. 3, "Telof,) Giełda dewizowa: 


Beleja 89.52. Holandja 360.95, Londyn 26.25. 
|Nowy Jork 5.27, Paryż 2.01. Praga 21.9, 


Papiery procentowe; Stabilizacyjnu 62,35. 


-twowyeh bez zmian. 
Akcje: Rank Polski 94. Lilpop 9. Ostrowie 


R = == 


25. Starachowice 34.50. Obroty  dewizami 
mniejsze. tendencja dla dewiz niejednolita. — 
Dolar prywatnie 5.25, rubel złoty 4.83, dolar 
złoty 9.05. marka niemiecka 142,50, funt szter- 
lingów 26.26. Dla pożyczek państwowych ten- 
deneja niejednolita. Ala listów zastawnych sil- 
niejsza. m. Warszawy 67.75. ziemska 50, bn- 
dowlana 27.29. 

DE AMÓ T ÓW CAOÓ c 
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„Breczynka” królową W. Brytanji ? 

Wiedeń, 12 marca. Wiadomość o zamie- 
rzonem małżeństwie króla  anpielskiegn. 
Edwarda pozostaje w związku z przedłoże* 
niem rządowem odnośnie do listy cywilnej 
króla. whniesionem w dniu wczorajszym do 
ciał parlamentarnych. Sensacje stanowi 
ustep, który brzmi. że król pragnie. aby 
wzięto w rachubę ewentuąlność jego małżeń 
stwa. W związku z tem część prasy wymie- 
nia księżniczkę Eugenję, kuzynke ks. Ma- 
ryny, malżonki Ks. Kentu. a więc młodsze- 
so brita króla. jako przyszłą królowę An- 
eli. 


„GŁOS NARODU* z finia 15-go marca 1938 


talogu: Nr. 38 marka wozu Standart, kierowca Black 


Nie mogła usiedzieć na swem miejscu. Z radością 


Str. 8 
d. F. PREUSSNER. Gl 
Billy, zwycięzca Idianopolis. 
R 
Mr D K © kk l ruszyła naprzeciw Boba Stewarta. 
© w 


Powieść. 


W międzyczasie Waterchall skończył tankowanie 
benzyny i wyruszył w droge. Jego srebrny Shley 
błyszczał w słońcu. niczem stalowy pocisk. Ciagle 
jeszcze toczył się wolno, parskajae gniewnie swadem 
-niedopalonej oliwy. Gdy ukazal sie Mae Cormick na 
Douglasie, Shley nabrał pędu. Dziewczyna wycia- 
gnęła szyję. aby lepiej zobaczyć co się dzieje na 
wirażu. Srebkrnv Shicy i bialy Douglas wydostali sie 
na prosta i w jednej sekundzie pochlonela ich krzy- 
wizna drogi. Przepadli, jakgdyby skryli się pod zie- 
mię. A przeciwnej strony nadłaivwał Scilla. Zwiekszył 
tempo na wiedzie i teraz wśród łoskołu motoru 
przygotowywał się do wziecia krzywizny całym gazem. 
Dziewczyna przeprowadziła go wzrokiem. Ogarnał ja 
podziw i smntek zarazem. Jakie szanse miał Dick? 
Nie brala mu czasu, chociaż stopper spoczywał na 
jej kolsnach. gdyż wiedziala, że czasy naogół są słabe. 
Nikt nie przekroczył jeszcze 125 kilometrów. Scilla 
bez chełpliwości stwierdził, że Fiorvde - coup wygra, 
jeśli potraii uzyskać cenaimniej średnią szybkość 
135 kilometrów! 


l 

| 
Myśli dziewczyny splątały się, bo oto wypadli 
znowu przed trybuny Bushman i Watson. Do towa- 
rzystwa doczepił się jeszcze jakiś czarny potwór, 
npatrzony numerem 38. Poszukała wiadomości w ka- 


| FRANCISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZOWKA DOLNA 


poleca: 


Przewielebnemu  Dnchowieństwu kamgarny 

wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku. 

oraz czysto wełniane materjaly na bundy 

do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 
dogodne warunki zapłaty. 


Wzmianka. 


Zarząd Okręgowy Rodziny Kolejowej 
w Krakowie zwraca uwagę na rozpisany 
w Monitorze Polskim 


przetarg 


na wykonanie robót budowlanych i in- 
stalacji światła elektrycznego w Domu 
wypoczynkowym Rodziny Kolejowej 
w Rabce — 
Informacji udziela Dyrekcja Okręgowa, 
Kolei Państwowych w Krakowie JIL p., 
pokój Nr. 185. — 


PRALNIE WŁASNĄ 


wzorowo prowadzoną 
przy ul. Kopernika 13 


poleca 
Stow. św. ZYTY. 


Na żądanie naprawia i ceruje bieliznę 


Ukazały się drukiem, dotad nie wydane 
KAZANIA PRZYGODNE 


Ks. Tomasza Dąbrowskiego 


Dzieło to znanego i cenionego kaznodziei, autora 
całego szeregu prac z dziedziny homiletyki, zawiera: 
Kazania niedzielne, świąteczne, katechetyczne, maryjne, 
wielkopostne, o ŚŚ. Pańskich i okolicznościowe. 

Niezwykle prosta i lekka forma, to cenne zalety 
tych kazań. Nieocenione usługi oddadzą szczególnie 
duszpasterstwu wiejskiemu. 


Cena egzemplarza zł. 3*— 
Poleca: 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. w, 


1 aih: 


FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE 


WLADYSLAW BOLONSKI 
KRAKOW, Uł. SW, ANNY 3. Tel. 10455. 


Śrza zaøakupnach ŁOWNALU 


ponołymać sie na oślaszających sie 


w „Słosie Narodu. 


Mcedawca za „Głos Narodu“, Skę z ogr. odnow.h. 


— Nareszcie jakaś znajoma iwarz — zawołała, 
wyciągając rękę — gdzie Betty? 

— Zaraz przyjdzie. — Bob Stewart wwglądał 
niema] uroczyście. -— Możesz mi pogratulować, Con! 

Dziewczyna popatrzyła na niego uważnie. Uśmiech 
rozjaśnił jej twarz. 

»  — Zareczyłeś sie? Nareszcie! Nie masz pojecia. 
jak się cicsze. Należą ci sie szczere gratulacje. Betly 
to bardzo dobra dziewczyna. 

— Nie powiedz tylko. że nie jestem jej godny — 
zawolał przerażony. — Gdyby to Betty usłyszała, 
gotowa bylaby sie jeszcze rozmyśleć. 

— Nie bój sie. Nie rozmysli się. Dawno już wic- 
działam, że wasza znajomość tak sie skończy. Idzie! 

Beity nie szła, ivlko płynęła. Znalazła się odrazu 
w ramionach przyjaciółki. 

— Możesz mi nawymyślać Con — powiedziała 
z rumieńcem. — Wyobraź sobie, wychodzę zamaż! 

— Bob sie już pochwalił — odparła, całujac ja 
Miss Shannon. — Winszuję wam serdecznie. Bob, to 
idealny chłopak! 

— Do czego? — zapytała świeżo upieczona na- 
rzeczona, kręcąc noskiem, — wypaplał już o wszyst- 
kiem, chociaż dał słowo, że nie powie ani „jednego 
słowa! 

Bob Stewart przybrał minę Sskruszonego, — 
aczkołwiek niesłusznie oskarżonego winowajcy. 

— Tak się złożyło — bronił się. — Powiedz 
sama Con, czy tak nie było? 


Walki koło Amba 


Aradam 


I 
zakończyły się zwycięstwem Włochów. — Obecnie oddziały włoskie wzmacniają tam 
swe pozycje, które mają stanowić bazę ope-racyjną dla najbliższych 
nych. Zdjęcie przedstawia krajobraz okoli ey Amba Aradam. 


' Wytwórnia (pipe - 
eeta won | TOWARY kosmetyczne 


Józefa TERLECKIEGO KAI AEA AA a E 


„DOBROLIN* 


do podłóg, obuwia, płyny do metali 
i proszki do czyszczenia naczyń 


została przeniesiona 
ze Sławkowskiej na 


Łobzowską L. 11 
Kraków. 


— (eny fabryczne- — 


poleca sklap 


Lmiana lokali 
J. Góralik, 
obecnie RYNEK GŁ. 20 


wszystkie towary po zniżo- 
nych cenach. 


m 
| Rytownik 
józef Marczyk, 
Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113 64. 


dy sportowe. — Tabilice 
emaljowane i rytowane. 
Gwożdzie do sztanda- 


Nr 72 


— Poznałam to odrazu z jego winy — za- 
pewniła przyjaciółkę Miss Shannon. — Patrz, jadą! 

Wszyscy troje zwrócili się ku torowi. Jedno- 
cześnie ukazało się aż pięć wozów. Prowadził ciągle 
jeszcze Scilla. Bushman, Wartechall, Mac Cormick 
i Black Billy pędzili ława. Jeszcze nie przebrzmiał 
grzmot motorów, gdy ukazał się biały Achill. Wszyscy 
zrozumieli, że Watson zjeżdża ku stanowisku repe- 
racyjnemu. Connaught bez jednego słowa zbiegła 
z trybuny. 

— Stało sie coś 
zdaleka. 

Diek odrzucił hełm i dopiero wtedy odpowiedział 
na postawione pytanie. 

— Slade wywrócił się na mostku. Bez po- 
ważniejszych następstw. Startuje dalej. 

— A pan? — zawołała bez tchu. — Czemu pan 
zjechał? 

Spojrzał na nia z pewnem rozbawieniem. 

— Brakło mi benzyny. Pozatem pragnę rozpro- 
stować nogi... 

— Tak sie przestraszyłam, gdy zobaczyłam, że 
opuszcza pan tor — szepnęła. 

Zobaczył, że jej wargi drżą i wzruszył się. 

— Proszę się nie obawiać — powiedział, ujmując 
jej splecione dłonie — wszystko będzie dobrze. 

— Tak — rumieniec zabarwił jej policzki. Nigdy 
dotychczas nie pozwolił sobie na podobna poufałość, 
ale nawet tego nie zauważyła. Wolno wyswobodziła 


niedobrego? — zawołała 


operacyj 


MARJI SIEROTWINSKIEJ 


Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47. | 


pełnouzbrojone wiatę: "| 


na dogodnych warunkach zaraz do sprze- 
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość 


pocz Osa en Kancelarja adw. Dr. Nitscha 
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p. 


ręce. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Komornik 

Sądu Grodzkiego 
w Krakowie. 

ul, Zyblikiewicza L. 5. 
Rewiru IV. 

Sygnatura: XI. Km. 1275/35. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru IV Jan Białas, mający kancelarję w Kra- 
kowie ul. Zyblikiewicza Nr, 5, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia. 
domości, że dnia 20. kwietnia 1986 r. o godzi- 
nie 9.30 w Sądzie grodzkim w Krakowie, ui. 
Starowiślna 13, sala 35, odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Józefa i Marji Dzieketarzów mieru- 
choiność obj, lwh. 8, ks, gr. gm, kat. Oiszowi- 
ce składające się z parcel lkat 31, 104, 92, 93, 
94, 95, 96, 97, 98, 100, 101/2, 473, 42/1, 48 
i 44/1 o łącznym obszarze 2 ha 49 a 60 m? oraz 
nieruch. obj. Iwh. 244, ks. gr. gm. kat. Olszo- 
wice składającej się z parceli lkat, 59/11 o ob- 
szarze 1 ha 8 a 19 m? Parcele lkat, 31 i 104 
tworzą gruntą podbudowiane, natomiast pozo- 
stałe parcele obejmują pole orne i łąkę. Na par- 
celi lkat 31 stoi dom t. zw. lepianka na dylach 
oznaczony nr. orj. 8. jeszcze niewykończony, 
ubezpieczony na kwotę zł. 850.— to którego 
przylega przybudówka, Obie realności położo- 
ne są we wsi Olszowice przynaleźnej do gminy 
zbiorowej Świątniki Górne, a odległej od Kra- 
kowa około 20 klm. 

Nieruchomość oszacowaną została na sume 
zł. 8.000, cena zaś wywołania wynosi zł, 6.000, 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 800. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie all 
w takich papierach wartościowych bądź kzią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartośći 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawows 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane in 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą il 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowoln, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchonia- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądn, nakazująca 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 'i- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni no: 
wszędnie od godziny S-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przegla 13% 
w Sądzie grołzkim w Krakowie nl. Starowiś|- 
na Nr, 13, oddział egzekucyjny. 

Wymienione nieruchomości mają urządzona 


wojen- 
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między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą 


kowie, tamże przechowywaną, 
Dnia 4. marca 1936 r. 


Komornik Sądn Grodzkiego. Rew. IV. 
(—) Jan Białas, 
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Józeta Terleckiego 


KRAKÓW, ul. Sławkowska L. 6. 
Telefon Nr. 146-39. 
Ceny fabryczne. 
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